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Francia bez rzadu Pis1110 
Biura Pol!tycznego KC PPR 
do Prezydenta RP 

Po Ramadierze Schuman również zrezy- tow. Bolesława Bieruta 

Pismo Biura Politycznego naszej Partii 
wystosotrmie w imieniu KC PPR cln Prezy­
denta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta, 
1łtanowi wydarzenie wielk:iej m.iary. W liś­
cie tym Bigro Polityczne przypom.ina, :i:e 
Towarzysz Biernt zwolniony został. przez 
Polską Partię Robotniczą z wi.ęzów orgwni­
W"J}jnych jakie lq_rzyły Go z 11a.szą Partią, 
aby rn.ógl wsz,ystkie swe siły poś1~·ięci~ pra 
cy na stunowi.sku Prezydenta Kra1owe1 Rq­
dy Narodowej, a póżniej Prezydenta Rze-

-.... czypospolitej. 
W Z1.ścio tym. Biuro Polityczne zwraoo 

11ię do Towarzysza Bieruta o potm ót do 
czynnej pr<LCy w ' Po'lskiej Partii Robotni­
czej. 
• Wiadomość ta powitana będzie w szere-

gnował z misji tworzenia gabinetu 
PARYŻ PAP. - Robert Schuman zawiadomił 

prezydenta Aurio1la, że nie jest w stanie sfor-
mować nowego rzqdu. -
Wysiłki Schumana w klerunku siformowania 

nowego rządu rozbily się głównie w związku 
ze sprawą obsadzenia stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych. Stanowisko to Schuman 
ofiarował Francoi5 Mitterandowi,- członkowi 
ugrupowania gaullis•towskiego UDSR. Ugrupo 
wanie to - jak twierdzą, - uzależniło swą 
zgodę na objęcie teki ministra s,praw wewnę­
trznych przez Mitteranda od d-wóch wa.run­
ków, których Schuman nie mógł za~kcepto­
wać. Warunki te - zdaniem kół pomformo­
wanych - były nas·tępujące: 1) przeP.rowa­
dzenie wyborów samorządowych w pazdti"!r· 
niku, 2) zmiana ordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie wyborów uzupełniających w 
razie śmierci lub ustąpienia jakiegoś -deputo· 

wanego. Do·tychczas - zgodnie z ordyna<:ją 
wyborczą - zwolniony mandat przypadał 
członkowi partii, do której należał poprzedni 
deputowany. 
PARYŻ PAP. - R<Jbe.rt Schuman, który zło 

żył w piątek na ręce prezydenta Auriola re­
zygnację z powierzonej mu mi'5ji tworzema 
nowego rządu. oświadczył d7.ien·nikarzom po 
opuszczeniu pałacu Elizej&kiego: 

,,Nie mogłem stworzyć rządu, któryby po­
dołał ciążącym na nim obowiązkom. Nie zna­
lazłem warunków współpracy, potrzebnej d<> 
spełnienia zadań skutecznego rządu. Stwier­
dziłem brak '6-0lida,rności wśród ugrupowań. 
zainteresowanych w viełnieniu wspólnego i tru 
dnego zadania". 

Prezydent Auriol przyjął w godzinach po­
pohl<lniowych Bluma, a nas<tępnie przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodowego Herri<>ta. 

Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej 

Wc~oraj 1akończyło swe obrady Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robótniczej, na którym omawiano sprawę odchylenia prawicowego I na­
cjonalistyczne!JO w partii, bieżące zadania partii w zakresie polityki gospodar­
czej na wsi oraz sprawy organizacyjne. 

w wyn!ku wszechstronnej i wyczerpującej dyskusji--powzięto jednomyślnie 
rez·olucję i uchwafy, które będą ogłoszone w dniach najbliższych. 

Komunikat szefa kancelarii Rady Państwa · gach nasze} Partii z najwyższą radością. 

. Wszyscy zda.ienig sobie sprawę z his~orycz WARSZAWA PAP. w dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 
nych za..~ług Towarzysza Bolesłaioa Bieruta 
który obd.arzony przez naród najwy~szym na którym Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako przewodniczący Rady Państwa po· 
w Państwie stan~kiem, przewod,zil na- \\'iadomił Radę o piśmie skierowanym doń przez Komitet Centralny Polskiej Partii 
szemu Krajowi w najtrudniejszych "'?arun- Robotniczej w sprawie powrotu jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro· 
kach okresu powojennego, zdobywa1ąc so- botniezej . 

bie swą ofiarną pracą dla Polski LiuJ,_owej, Prezydent R. P. zakomunikował Radzie. swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada 
8 wym oddaniem dla spraW'lJ lu.du, ktoremu 

Komunikat KC PPR 
Biuro Polityczne KC PPR wystosowało 

w imieniu IiC PPR następujące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta: 

W oln·esie zakładania podwalin Odrodzo 
nej Państwowości Polskiej w rozumieniu 
wielkich zadań powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowisku Prezydenta Kra 
jowej Rady Narodowej, a później Prezy· 
denta Rzeczypospolitej, które w tym prze· 
łomowym okresie wymagało poświęcenia 
wszystkich Twoich sil temu najwyższemu 
urzędowi państwowemu, Polska Partia 
Robotnicza zwolniła Ciebie z Tiięzów orga· 
nizacyju~'ch, które łączyły Ciebie z naszą 
partią od chwili powstania. 

Dziś, kiedy rola naszej partii, jako czo. 
lowej siły w budownictwie odrodzonego na 
podstawach d~moJcracji ludowej Państwa 
jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 
zadań, sto.iących przed naszą Partią, a w 
szczególności umocnhmia jej Nezłomnoś· 
ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 
li reali?iacji pełnej jedności polskie.i klasy 
robotniczej popn,ez utworzenie Zjednoczo• 
nej Partii Robotnicze.i, IiC PPR, pamięta­
jąc Twą wytrwałą walkę o wyzwolenie kla 
sy robotniczej i wszystldch ludzi pracy w 
Polsce na przestrzeni 40 lat, Twó,j udział 
w rewolucy.inym ruchu robQtniczym w naj­
trudniejszych okresach i okazany w tej 
wa ce hart ideowy, pamiętają-0 Twó.i ofiar• 
ny udział w wafoe narodowo • wyzwoleń· 
czej i w kierO\"\'llictwie Polskiej Partii Ro­
botnicze.i, z ramienia której br11łt-ś czynny 
udział w tworzeniu reprezentacji Narodu, 
Krajowej lłady Narodowej, Z\"\Taca się do 
Ciebie o powrót do czynnej pracy w Pol· 
slrlej Partii Robotnic-ze.i. 

• • • 
Prezydent Rreczypospolitej tow. B~ 

lesław Bierut w związku z tym wezwaniem 
wziął udział w plenarnym posiedzeniu K.C 
PPR. był zawsze wierny, powszechny autorytet Państwa przyjęła oświadczenie Prezydenta R. P. do wiadomości. 

g~f:~~(wf~'t:~~;:fa~~e~~1t:~ief k~a:;c;~~ I Zgon b. prezydenta Edwarda Ben;sz~ I 
Towarzysz Bolesław Bierut pełniąc tak 

odpowiedzialną najwyższą w pańs~wie funk •••••••••••••••••• _ - „ * 
cję nie niógl do tej vary, W okresw po wy~ PRAGA PAP. - Dr. E<iwa:rd Benesz, drugi i siostrzeniec. Czechosłowacja s1raciła jedną z najwybitniej· 
zwaleniu brać udzialu w pracach nasze) prezydent Republiki Na.tychmiast po otrzymaniu wiadomości o szych swych po-stad. Naród czechosłowacki-
Partii. Ale Jego słowa i czyny irskazywaly Cz.echo9lowackiej, - śmierci .i.r. Benesza zwołano nadzwyczajne po s•twierdza prezydent Gottwald - nigdy nie za 
ja ml) nu niero~erwaZny zwi•!.;;cTc }'1'4:i Go zmarł w piątek o go- siedzenie gabinetu czecho'5·łowackieg<J. pomni o zasługach dr. Benes'la w walce o nie 
l"-"".?IJl z ruchem robotniczym, z którego wy dzinie 18.10 w swej PRAGA PAP. - Bawiący w swej letniej sie podległość i w dziele odbudowy pa1istwa. 
~„~~ l l p0'5ia<lłości Sez.imove dzibie w Koło<liejach P·rezydent Republiki Kle Premier Zapotocky zw<>łał na 4 bm. nadzwy 

·szedł i w którego szeregach walczy ca e u5ti, przeżywszy 54 ment Gottwald natychmiast po otrzymaniu C"Zajne posiedzenie gabinetu celem uczczenia 
·życie. Toteż klasa robotnicza Polski ioidziff lata. W stanie zdro· wiadomo·ści o zgonie dr. Edwarda Benesza, pamięci zmarłego i ustalenia programu uro• 
la w Nim zawsze wiernego towarzysza swej wia dr. Bene5Za, lctó- przesłał małżonce z.marłego depeszę kondo- czystości pogrzebowych. 
uiallci i pracy - Prezydenta, którego la- ry chorował od dłu- lencyjną. Składając p. Beneszowej wyrazy Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzi· 
czy ~! ruchem robotnicźym ;ia.'c nttjsih,iej- gich miesięcy, nastą: najgłębszego w-spók2'Jucia pre-zy<lent Gottwald ło anulowanie wszystkich wid<Jwisk i imprez 
sza więź ideowa. piło nagle z:naczne stwie-rdza, że w .osobie dr. Edwarda Benesza zapowiedzianych na niedzielę 5 bm. 

p<>gors2en.ie w ubie-
Nie rnoglo być inaczej, skoro Towarzy~z głą niedzielę. We wto 

Bierut 1ui przestrzeni 40 lat pracował nie rek chory stracił przy 
przerwanie i aktywnie w ruchu roui;.tni- to.mność, której nie 
czyir,, idąc zawsze z nurtem rewol1,1,•c.'.!in11 ;n, odzyskał już do chwi 

Czwarta narada · 4 gubernatorów 
odbyła się wczoraj w Berlinie nigdy nie zb<LCzając z drogi socjaliz1nn, li zgonu. Paraliż i;ra· 

• • wej strony ciała po· BERLIN PAP. - W siedzibie Rady Sojuszni-, mocarstw. W gndzinach przedpołudniowych 
zawsze ofiariiy, zawsze gotow stanąc na Dr. E. BENESZ stąpował powoli w czej w Berlinie o<lbyła się w piątek po polu- obradowali rzeczoznawcy gubernatorów państw 
najbardziej bojowym i najtrudniejszym, po kierunku serca przy dniu czwarta konferencja gubernatorów 4-ch soju'5zniczych. . . 

::1:;~:Ii:i~ ~~~gf:if~z~~~jeJ:k~ze:z~~:~ ~~ I~r~Ei~~:y~~~~r ~~~~~:nY:~·i:::~~:~ Dwa1· obserwatorzy ONZ w Palestyn·1e 
PPR 'odgrywa wielką rolę w wykuwaniu li- ~~i~ós!tu~!~~~it~~~~zó:Ch 0f!f'~~~ni~ieM;:~ 
nii politycznej 'naszej Partii. Olbrzymią za- lano .już powstrzymać rozwoju choroby. 
sługą Towarzysza Bieruta, oddaną klasie ro w <!hwili śmi er<:i przy low dr. Bene'Sza znaj 1 
botniczej i calemi~ narodowi, olbr.zymią dowali się: jego żona, brat, dwie siostrzen.ce 
zasługą dla sprawy walki o ni.epodleglo.~ć 
i utrwaleni.a demokratycznych podstau· pracy w naszej Partii staje się spraicą 
nowej Polski - je~t Jego udział w tworze- szczególnie doniosłej wagi. 
niu Krajowej Rady Narodowej, Jego pilna I dlatego decyzję KC PPR, wyrażoną w 
troska i wytężana praca nad zapewnieniem liście do Prezydenta, uznają masy pracują-
11aszemu krajowi warunków demokratycz- ce naszego k'"'l"aju jako krok podyktmoany 
nego rozwojii i us-uwaniern przeszkód na ich najbarcfaiej żywotnymi interesami, 117Y 

drodze do socjalizmu. nikają'.'ymi z poczucia wielkiej roli naszej 

zamordowani przez żołnierzy egipskich 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje Wiadomość tę szef sztabu kwatery Bernadoit 

komunikat ONZ, opublikowany w Palestynie. te'a na Bliskim Wschodzie - Lun<lstroe..'11 prze 
który s.twierdza, że dwaj obserwat<>rzy 'Z ra-
mienia tej organizacji _ oficerowie francuscy kazał rozjemcy ONZ. Francuzi .z.ginęli w mo• 
- ws·tali zabici na Io-lnisku w Gaza przez żoł mencie opujizczania samolotu. Fakt tej zbro­
nierzy nieregularnych od.działów egij)5kich. dni potwierd:z.ily również egipskie władze. ' 

~~~~~~~~----

Sukces chińskiej armii ludowej 
Dziś, g.dy ru_ch robot1!iczy znajduje się ~ Partii_. l~tórej rozwój jest dziś niezbędnym Wojska Czang-Kai-Szeka ewakuują Czang-Czun 

przededniu z3ednoczenia, gdy wyrastan warunkiem dalszego marszu na dradze do LONDYN PAP A · R t d · 1 k 1 · /ki 1 t 1 k 1 · dm.I 
d N . bl · ad · · · · d br b lud ,.,.,,.ibn · - genc)a eu era po aie uowa y wie e o n s o, ezące na prze e 

prze • im nowe pro ~y i nowe Z anta~ szczę.~cna ' ~. ~ ytu u po~o, na oficjalne oświadczenie nankińskich kół wojsko ściu stolicy Ma.ndżurii - Czang-Czun. 
powrot Towarzysza Bieruta do czynneJ I drodze do 80CJalwmu. J wych, 61.wie.rdzaJ.aca. że wojska r.zadowe ewa 
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W k b • f , K 1· lłódż robotnicza składa kondolencje 
yro na SG of a.zys OW Z · O za 1na 0~a~~a~c:1!;~ n!.0;v;!!:n:~~ , 

Surowe wyroki na zbrodniarzy którzy spowodowali zmniejszenie planu zasiewów o 6 tralneg? Komit.etu Wsz.~~zwtąxkowej Pvtiir 
t , • • • , • k . . . Kommustyo:neJ Bolozewikow telegram lla$tę-

tys. ba. W1. Czarnecki skazany na karę sm1erc1 - pozostali wspoln1cy na ary w1ęz1ema pującei treśd: 
SZCZECIN PA·P. - W dniu 3 bm. Wojsko- iko ludzie z wyższym wy.kształceni~. pełnią- k16rej spoczął wielki ciężar walki o postęp w .„~y, p;ra<:o~ky PZPB nr .. 3 w ł.odzd. na 

wy Sąd Rejon.owy w Szczecinie ogłoolł wyaok cy w P. N. z .. czynności Jciarownic:ze, szez~- państwie. . . . w;esc. o sm1erc1 ww. An.drze1a Zdanowa.. człon 
na sabotażystów b. członków zarządu okręgo gólnie Czarnecki, Ro\SISOcha<ild i Tadriyńsk1 , Pobudkll do .~ego dział'1:111a byfo W~?!Pe ka Biura Pohtyc:zne~o i Sekre_t. K~ WKiP(b) 
wego Państwowych Nieruchomości Ziem•:k:ch mający dług<:>Ietnią praktykę rolną i wy.k.sztal ustosunkov1anie s1ę do ustroju demokracji o- wraz z Wai;n1 chyhmy w ż.a.lob1e głowy 
w Koszalin:ie. cenie zawodowe, na drodze &abolażu usiłowali raz do członków PPR nad grobem jednego z czołowych budow:n1· 

,_. pokrzyżować wytknięte zamierzenia. Jako okoiiczno_ści ła'!!odząc~ sąd wziął pod cz.ych . Pa~.ii KomuniBtycz.nej i. Zwi~u Ra· 
Osk. Władysław Czamec'ki b; dyr~ or 0 - Oskarżeni podkreślali, że ich pochodzenie uwagę, że 06ka.rzenl rue byli dotychczas ka- dzieck1ego . 

kręgu ZO<Sta:ł s.ka~any na karę .5m .• erci, utratę nie jest ob.sza.rnicze, jednak kh linia postępo- rani sądownie. Co do Glińskiego - że n.ie po-
p.~aw na zawsze I ?rzepadek ~1ema, .osk. Sta- wania 'W!Skazywała, ..że są związani z tą sferą siadał on W do5tatecznym stopniu umiejętno-

RAda Zakladowa 
Państwowych Zakładów Pll"lemyełu 

msław Ro.s.sochack1 b. :nc;.cz~lmk wya?.. r,:ilne· :i po6ługuj4 się metodami elementów mak· ści 0trganizacyjnych, ~e mi<l;l do-statecznej p-0-
ga na 15 lat z pozb~wiem~m praw na 5 :a.t, cyjnych wrogich ustrojowi demoikrntycznemu mocy w wykonywaruu sluz·by weterynaryj­
o&k. Igna:y Tadrzyński b. k1e~o~mk refer<.tu pań-!>twa że są wrogami klasy robotniczej, na nej. * 

Bawełnian~ nr. 3. 

* * planowania na 5 lat z pozbaw1en;em praw na .;...~-.;.· __ .;.._..;. ___ ..;.. _______ __, ___________ "!'-____ _ ,,Rada Zak.ładO!Wa przy PZPB m. 5 IW" ~ 
w imieniu załogi fabrycznej, lic:zą-cej 9.000 pra• 
cownilków wyra:ż.a głęb-Oki żal d współcrucie z 
powodu śmierci bohatera ZSRR tow. Andrzeja 
Aleksandrowicza Zdanowa przodownika 
l:.lasy robotniczej całego świata". 

2 lata. Osk. Kazimierz Ziółkowski b. na-::zelnik 
wydz. zaopatrzenia 1 zbytu na 8 lat z po.z.ba­
wieniem praw na 3 la·ta. Osk. Józef Pakulski 
b. referent akc}i siewnej na 6 la.t z p~:n1Jaw1e­
niem praw n.a trzy lata. Os.k. Jan Gliński b. 
iMpektor wet-eryna.ryjny na 4 lata z pnbawie­
ni~m praw na 2 lata oraz osk. Kairoi Kocma, 
b. naczelniik wydz. fi.nansowego :'la 12 i.at z 
pozbawieniem praw na 6 lat. 

W uzasadnieniu wy.roku podkreślono, te do· 
konany przez 06ikarionych eabotaż był prz.e­
stępstwem szcz-ególnie niebezpiecznym w ckre 
sie odbudowy państwa. Skazani spow0d JWaJi 
zmniejszenie tegorocznego ~!anu i:as\ ~·11.'ÓW 
wiosennych o 5.956 ha, a nadto dop~t ·kli się 
w pełni świadomości szereg.u innych zbrodni, 
xmierzających do podważ-e:nia trzyletniego pia 
nu gospodarczego i poderwania zaufania do 
rządu Pol&ki Ludowej. 
Państwowym nieruchomościom ziemskim przy 

padfo w realizacji planu trzyletniego szereg 
ważnych zadań, zwłaszcza na Ziemiach Odzy 
skanyclt. Oska.rżeni orientowali się dokładnie 
w poli>tyce gospodarczej rolnictwa rządu, a ja· 

Bezrobocie w Austrii 
noskutek „pomocy" omerykańsk1ej 

WIEDEr'l PAP. - W AUJStrii obserwuje s1ę 
stały wzrost bezrolx>cia. Według 0oficjaln·rch 
danych w lipcu rb. AU1Stria liczyła 51.690 bez­
rol>otnych. Koła g06podarcze stwierdzają ot­
warcie, że przyczyną wzrostu bezrobocia jest 
plan Marshalla, w ramach którego sprownd?a 
się do Austrii towary produkowane dotych­
czas przez fabryki austriackie, co oczywi§cie 
pociągnęło za sobą ograniczenie produkcji, a 
tym samym redukcje robotników. 

Walki w Grecji 
RZYM PAP. - Agencja Elef.teri Ellada do­

nosi, ze w Macedonii too:ą się gwałtowne 
walki w okolicach Kaimaxalan - Dendrocho­
ri - Vitsi. W okolicy Floriny oddziały armii 
demokratycznej rozbiły batalion wojsk ateń-
skich oraz strąciły 1 6alllolot. „ 

W rejonie Epiru oddziały gen. Markosa do­
konały szeregu akcji sabotażowych. 

Represje przeciw robotnikom włoskim 
Szarża policji de Gasperiego na bezbronnych 

RZYM PAP. - W znanym ośrodlm pnemy­
s.łu włókienniczego Schi<> doszło do zajść, spro­

storowaił ostry proitest przeciw .represjom wo-­
bee niewinnych rnbo'lników. 

Rada Zakladowa 
;pny PZiPB nr. · 5 w Łodzi. 

.wokowanych przez policję wroską. 

Robotnicy wysunęli w stoSIUllkU do praco- Sukces kolei· arzy polski· eh dawców szer-eg pot>tuJatów i w tej 51Prawie 
toczyły się między robotnikami a dy.re.keją 
pertraktacje, przy czym trzeba z:axnac.zyć, że Plan załadunku przekroczył normę prz&lwojenną 
robotnicy nie przerwali pracy. Mimo to po· 
lic ja Z-06otała skoncentrowana dookoła budyn- WARSZAWA PAP. - Polskie Koleje Pań- I ku do rO'ku ub. wynosi 27,6 pro.c. Sy.ytewztye> 
ku fabrycznego, nie dopuszc.zając robotniików stwowe :załadowały i przewiozły w sierpniu I ne przekraczanie planu roladunków }e8t wynl 
do pracy. Wywiązało się z tego powodu mai rb. 571.032 wagony to~airowe zami~t plano- klem współzawodnictwa pracy kolejarzy. 
cie. W wyniku szarży policji szereg .robotni- wanych 551.490 wagonow, wykoJllUJąc w ten W d I 
ków zostało rannych. Na znak prote-stu zalo- s.posob plan w 103,5 proc. . ypa eK samochodowy 
ga fabryczna zwołała wiec, na którym posta-1 Plan przewozów z 6ierpnia rb. w porówna- d S 
nowiono ogłos.ić 24-godzlnny 6trojk generalny n.iu z analogicznym oJc,resem ro.ku 1938, !€6t yr. zyfmana 
w mieści-e. Sekretariat Konfederacji Pracy wy- wyiszy o 35 proc. Wzrost ładuników w stosun W AJJSZA WA PAP. - Dyrektor Pa:dstwo..,. 

· go Tea.tru Polskiego w Warszawie dr. A. Szyi 
man i wybitna a.rt. dram. J. Romanówna. w dro 
dze JłOlVROtnej z Krakowa do Warsza:vry ule­
gli wypadkowi samochodowemu, doznając lek 
1'.ich obrażeń ciała. 

Po I s ko -r u m u.fi s k i e rokowania handlowe 
'lr!ador R. P. w Rumiun:il, dr. Piotr Szymań&k.I, 
wyżsi urzędnicy ambaisady polskiej, przed51ta­
wiciele miejocowej pr.a6y itd. 

Ofiary wypadku po udzieleniu im do.ratnej 
pomocy le.ka·rsikiej w szpHalu w Jędrzejowie. 
powróciły do Warszawy. ,,.. 

BUKARESZT PAiP. - W piątek 3 bm. przy­
była do stolicy Rumunii pol&ka delegacja han 
dlowa. Na czeJe deleg!cji stoi wicemin.!ster 
przemy5ilu ! handlu, &!gen.i= Sz.y.r. W skład 

delegacji wchodzą m. in. wiceprezes CUP, dr. 
Jędrychow5ki oraz dyr. deipartamen<tu wschod 
niego MSZ Sobierajski. 

Aresztowanie członków grupy wywrotowej 
w redakcji Tygodnika Warszawskiego 

Na lotnisku w_ Bukareszcie deJegację pol&ką 
powitał podsekretarz stanu do 6praw ekono· 
micznych w prezydium .rady- ministrów, mż. 

Zeigher, szef protokółu min. pełnomocny Za­
har!a oraz sekretarz · generaJny mlnistemtwa 
handlu Radulescu. Obecny był również amba 

WARSZAWA PAP. - Dnia 21 Up<:a 1948 r. 
o godz. 1-ej po południu żołnierze Ochrony 
Pogranicza zatrzymali w chwili usiłowania 
nieiegaln-ego pnekroczenia granicy Kazimierza 
Studentowicza, czołowego publicystę „Tygod­
nika Warsz.a.wskiego", jednego z. głównych 
działaczy grupy skupiającej się wokół wichrzą 
c-ego za granicą Karola Popiela. 

Kłótnie państw marshallowskich 
o podział „pomocy" amerykańskiej 

LONDYN PAP. Korespondent ,,Daily &kie. Korespondent podkreśla, te :na oMałnim 
Graphic" dono5i z Pa.ryła, o nowych kłótniach posiedzeniu Rady Organizacji Europejskiej 
krajów marshallowskich o dolary amerykań- Współpracy Gospodarczej na tym tle o ma-

ło nie doszło do całkowitego irozłamu. Niem­

Materiały :z:nalez:!one przy Kazimierzu SM­
d-entowiC7JU, jak l"Ównież wyn:iikl. pierwdast.Jto­
wego śledztwa wykazały istnienie grupy, któ­
ra dla za!konspirowania swej nielegalnej i wro 
giej ustrojowi demokiratycznemu dzia.łalnośd 
m;~dowiła się w ko,!egium redakcyjnym NTygo 
dn1k-a Warszaw6kiego" oraz w zarządzie spół· 
iki wydawniczej - ,,Rodzina Polska", będącej 
wydawcą tego 1ygodnika. 

Pnv likwidacji wrogiej działalności -.ryfej 
wspomnianej grtiiPy, władze bezpiecze~ 

w cel'll zabezpieczeni.a ma.teria.ł&w dowodo­
wych opieczętowały łókale redal!;cjl i adm.I.fil.. 
sotracji .,Tygodn.ik'd Warszawskiego"'. ~ 

Konferencja intelektualistów amerykańskich 
cy zachodnie, Grecja i Turcja domagały E~ę 
zwiększenia przyznanych im przydrzia:łów, cze­
mu stanowczo sprzeciwiły się pozostałe pań­
stwa. Korespondent &twierdza, że na posie­
dzeniach Rady państwa te wystąpiły wspól­
nym blokiem przeciwko planowi podziału po­
mocy amerykańskiej, opracowanemu przez mc.r 
&hallowski sztab generalny, popie:rający -jak 
wiadomo, - pretensje Bi.zonii, Turcji i Gre­
cji. 

Jednocześnie na mocy decyzji prok"m&tor• 
zostało :zatrzymanych kilku cz:łonków kolegium 
.redakcyjnego ~.Tygodnika. Wa·~wskiego". 
część z nich m. in. ks. Zygmunt Kaczyń~ -
Z06tala zwolniona z aresztu na wolną stop41 
do dyspozycji władz śledczych. 

w obronie wolności i pokoju 
MEXICO CITY PAP. - Jeden z najwybi<t­

niejszych intelektualistów Ameryki Łacińskiej 
przewodniczący Kubańskiej Pa.rtii Komunisty 
cznej i /wiceprzewodniezący senatu kubańskie 
go, ·Juan Marinello, oświadczył !korespontlen· 
towi PAP, że w krajach Ameryki Srodkowej 
i Południowej czynione są już przygotowania 
do zwołania i przeprowadzenia „konferencji 
ogólno - amerykańskiej w obronie demokracji 

i pokoju". 
CeJem tej konferencji będzie zgromadzerue 

wybitnych działaczy demokratycznych konty­
nentu amerykańskiego na polu poUtycznym, 
związkowym, kulturalnym i artystycznym oraz 
zjednoczenie ich wysiłków w obronie pok.Jju 
i demokracji wobec wzrastającego niebezpie­
czeństwa, zagrażającego ze strony państw im­
perialistycznych. 

Jerzy Korwi!! IBJ 

. Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- O CZYJD. pan myślał wysłuchując tych 

opowiadań o Waldemarze Gliicku? 
- Iiażde słowo przywoływało z mojej 

pamięci obraz tego samego człowieka, jak 
poufale odnosił się do Krystyny. Zestawia· 
łem te dwa nazwiska: Waldemar Gliick i 
Krystyna Jełowicka. Byłem przekonany, że 
między nimi istnieje coś wspólnego. 

- Wzrastała w panu z każdą chwilą nie· 
nawiść. - podsunął Hennert. 

- Nie, ale osoba dyrektora zaczęła mnie 
denerwować. Stale słyszałem ze wsr.ystkki:I 
stron to jedno nazwisko: Waldemar GlUck! 
Waldemar Gliick! Ekiertowi chciałem już 
powiedzieć, aby przestał mi o nim opowia· 
dać, wtedy podszedł do mnie z 11.rugiej stro­
ny jezdni dwunastoletni może chłopiec, 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z 
zainteresowaniem. 

- Pan nazywa się Wierucki, prawda? -
zapytał. 

Gdy potwierdziłem, oddał mi list od na­
rzeczonej. Pisany był na dobrym papierze 
i pachniał lekko perfumami. Ten wygląd 
listu i sposób jego doręczenia wydawał mi 
się symptomatyczny. Krystyna mogła prze­
cież wysłać list pocztą, a użyła sposobu, w 
jaki zmawiali się na tajemne spotkania ko· 
chankowie ze starych powieści lub drama· 
tów. List natychmiast przeczytałem. 

- Co nis.ała w tvm liście nań.ska. nar7.e· 

czona? - zainteresował się znów proku­
rator Brzozowski Dlaczego zaprosiła 
właśnie na spotkanie do fabryki? 

- List jest w moim posiadaniu - od­
rzekł Hennert - Razem z pozostałymi rze­
czami pana Wieruckiego, które mu odebra­
łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
kto interesuje się tą sprawą, niechaj czy-
ta. • 

List pisany był bardzo wyraźnym, okrą­
głym niemal pismem, pięknym z kształtu 
i jakby naiwnym ze swego grafoJogicznego 
znaczenia. Słów zawierał niewiele: „Andrze 
ju. Co się z Tobą dzieje? Od kilku dni cze­
kam na C*3bie napróźno, czyżbyś nie chci<il 
się ze mną zobaczyć. Przyjechałeś niespo­
dziewanie i równie niespodziewane jest 
Twoje zachowanie. A może żywisz jakie 
podejrzenia? Jesli źle nastroiła Cię moja 
matka, przyjdź do mnie do fqbryki. Portie­
ra uprzerJzilam. Muszę się tak czy inaczej 
z Tobą zobaczyć. Krystyna". 

- Ma pan tutaj wyraźną odpowlE'dź na 
swoje pytanie, - panie orokuratorze. -
:::.twierdził z lekką ironią Henncrt, uie śmiał 
bowiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
i godnej lepszej sprawy posta.wy śledczej. 

- I co? Udał się pan natychmiast do 
fabryki? - spytał Hennert i i.lodał śpiesz­
nie, aby zdążyć jeszcze przed odpowiedzią 
Wieruckiego - Proszę jak poprzednio ODO-

„Daily Graph!c" pl6ze w koz\ou, że przed­
stawiciele amerykańscy wykazują co!"az w'ęk 
sze zniecierpliwienie Z po:wodu ruemożnoŚCl O• 

siągnięcia przez Jk.raje Euro,py zachodniej po­
:ro:r.um;enia w sprawie podziału dolarów. 

Arabowie konferują 
LONDYN PAP. - W DamasZiku IOI%ędowo 

podano do wiadomości, że w poniedziałek od 
będzie się w Aleksandrii posiedzerue komite­
tu politycznego Ligi Arabskiej, na którym u· 
zgodnion.a zostanie przyszła polityka p~st'W 
&ab-skich w kwE!6tii palestyńskiej. Członko­
wie ko:nitetu przedysik.'Ubują irównież szczegó­
łowo sytuację militarną w Palesitynie. 

I 
wiedzieć wszystko szczegółowo z tym lite- I mi Do fabryki nie było daleko, udałem sio 
rackim zacięciem, które wywołał z pa.na sę- do niej natychmia.st. Już jednak po drodze 
d.zia Nosek. Będziemy mogli ze sLenogra- zaczęły mnie dręczyć na. nowo najprzeróż.. 
mu wydawać później nowele. niejsze wątpliwości. Przecież Krystyna. mo­

Sędzia N~ek na tę wyraźną. zaczepkę gła przyjść do mnie, czyżby nie posiadała 
11ie zareagował, przeciwnie z całym prze- dość odwagi? Znaczyło to, że była w ja.­
konaniem powtórzył: kimś stopniu wobec mnie winna, ale w ja-

- Proszę posłuchać wezwania sierżanta ki sposób? Poufałość Gliicka była uderza... 
Hennerta i nie traktować go jako żartu. jąca i ta jego O.Pinia, którą słyszałem. przed 
Opowiadania pańskie są bardzo wiernym chwilą czyżby nie rozciągała się również na 
odtworzeniem minionej rze~zywistości i w Krystynę? Gdzieś z głębi podświadomości 
tym sensie prawdziwym obrazem przeżyć wypełznął duch mego przyjaciela Tadeu­
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- sza. Ten nie lubił żadnych wątpliwości i 
sprzeczny szczegół z całym naciskiem. Do- i;iiejasnych sytuacjit Wyobrażałem sobie,, 
wodzi on prawdomówności w ogóle. Przej- Jakby on zareagował w mojej sytuacji 
rzałem właśnie stenogram i wywarł na Uśmiechnąłby się cynicznie i zawołali 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. „Proszę, zobaczymy co jest pod tą sukie· 

Wierucki wyczuł w słowach sędziego neczką! ,A więc kurtyna d~ ~óry!,: ri:ak! 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do --: pow:to~zyłem sam za S'!Olllll m~slami ~ 
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzyipie- ~iech. idzie k.m:t~a do gory, to s1ę wresz­
rzeńca? Było dla niego oczywiste, iż bez cie wiele wyJa.sm. 
jednej chociażby przyjaznej duszy nie wy- .Portier był istotnie o możliwości mojej 
brnie z kłopotów w jakie zapędziła go je- wizrty up:zedzony. Czy przypominał mnie 
go własna lekkomyślność. Postanowił więc sobie z epizodu ze strażakiem, nie mogłem 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun- się zorientować, ale przyglądał mi się bar­
ki śledztwa niezwykłym i po namyśle wol- dzo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
no i z większą niż po raz pierwszy rozwagą z. dyżurki na górę do kantorku był niby 
mówił: ruesłychanie zajęty telefonem, ale z nad 

- Przyjdź do mnie do fabryki„. _ po-- słuc:haw~ rzucał st_ale ukradkowe i bystre 
wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo spoJrzema. 
dobry pomysł. Jeszcze przed chwilą przw- - Pani J ełowicka? - krzyczał do tu­
gnębiony, zacząłem po tynt liście odżywać. by, przypominającj jeszcze pierwsze apa­
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na- raty Edisona - To proszę panią Jełowic-. 
strojom i często zapamiętywałem się w sa- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest tu 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była gość do pani. Tak. Właśnie pan Andrzej 
ak~rat godzina dv:unas!a . a więc pora W~erucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zej­
ob1adowa, w czasie ktoreJ Krystyna roz- dzie sama. Dobrze ,dobrze, powiem. 
Porządzała najbardziej swobodnymi chwila- -ID. c. n.) 
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IJSA na śladacll lll•el Rzeszq I Wystawa uratowanych dzieł 

Amerykan„ sk·1 marsz w k1·erunku las?yzmu st!~~o~~zp~~~es~~~~~~~~~!: 
I 

rzystwo KrzeWlema Sztuk Pięknych zor ,,,a 

Co mówi były prokurator generalny J. Rogge nizowało w gmac~u ,Jyd. T~w.5H=~~: 
JOHN ROGGE, czlonek amerykańskiej delegacji na Kongres Intelektualistów we ków nie wymieniając je.dnailcowoż nazwi&kia nego w Warsza".'ie, o~ac e '. . l ·ty-

Wroclawiu, aświadczył w wywiadzie, udzielonym kore9pondentce „Telepressu", co lMl· ofi.ary, bowiem spodziewał się. że jes'Zcze zdo-1 uratoWal!YCh dzieł sztuki artysto;v P as 
stępuje: „Kiedy czyta się nagłów.ki w codziennej prasie amerykańskiej, wyraźnie odczu· ła wywalczyć poZ06tawienie tej osoby na do-1 ków żydów, pochodzący~h z ~olskl. \':ysta-
wa się POWIEW FASZYZMU"'. _ tychczasowym stanowi6ku. Podczas prowadzo- wiono dzieła starych m1strzow sztuki pla-

nych dochodzeń_. ba~emu za~il;Ilo . m .. in. n~- 1 stycznej , jak: Maurycego Gottlie"13., Sa~u­
ulotek, domagających r.ię irównouprawn.ienia stępujące pytama: Gdzie u.ro~z1h ~ię Je!Jo _01- , ela Hirszenberga, Henryka Glic€'n~tema, 
murzynów i mniejszości, i kiedy państwowe ciec i mat.ka? Czy_ znał 1ak_1~gos Ros.iamna, Artura Markowicza Szymona Buchbinde-

ozwój faszyzmu w Ameryce - ciągnął 
dalej ten b. zasiępca prokuratora general­

nego USA, który znaczną część życia spędz:ił 
!!la ob.ronie wolności obyw.atels.kich 'i praw 
r.zarych ludzi - żywo przypomina to, co mia­
ło miejsce w Niemczech'". 

uniwersytety przeprowadzają badania pod- lub z.annerz.a poznac? Co mysh o prawach o- .. 'h ki Wil h I 
ręczników, doszukując się w nich „wywroto- bywatels.kich i dyskryminacji rnsowej? Czy ra, Leopolda P1hc ows ego, C e ma 
wych i nie-amerykańskich doktryn?" za.prasz.ał kiedykolwiek do domu murzyna Wachtla. 
„Amerykański marsz w kierunku fas-zyzmu względnie komunistę? Czy zamie.rz.ał to uczy- Oprócz wymienionych artystów starszej 

Rogge oświadczył, że aresztowanie przywód 
ców komuni6tycznych jest ostatnim z szeregu 
wypadków, których ko•zen:ie si ęgają ba.rd.zo 
głęboko. „Tendencje fas'Lystowskie . wzmogły 
s ię i jednocześni€ akcja w tym kierunku sta­
ła się bardziej przemyślana i nabrała tempa'". 

- stwierdza Rogge - nie ogranicz.a się do nić? Czy był ki-edy na filmie radzieolcim? Czy generacji: wystawione zostaly również pra­
frontu wewnętrznego. Faktem j-e&t, ż.e rezul- c.zytal dzieła Howarda Fa&<ta, Liona, FeucM- ce· Bera Kratki Jerzego Merkla Romana 
tatem snntkania Dulles'a z de Gaulłe'm jest 1 b T d o · ?" I · ' ' ..- - wange.a u eo o_rji re'.se_ra . Kramsztyka niedawno zmarłej "Magdaleny żądanie tego ostatniego rozwiązania zwiqz- „Co musimy zrobic - oswrndczył na zak?n· . • _ , . 
ków robotniczych we Francji. Fakt ~sunię· cze.nie Rogge _ to wznieść barykady przeciw· Gross, Seidenbeutlow, Korze:;i1a, Szymona 
cia na terenie Kongresu propo'Zycji wciągnię· ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym Trachtera, Artura Klara, Spigla, l\fa.uryce­
cia frankistowSlkiej Hiszpanii w ramy Planu bowiem razie, klika ka;pitalistów i generałów, go Trębacza, Adolfa Messera, Wincentego 
Marshalla winien dać Ametykanom do myśle- kierująca obecnym rządem, kosztem miJio- Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. 
nia. Badania lojadności prze.prowadzane są o- nó:-V obywateli, doprow_adzi naród amerykań· Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu 
hecnie we wszystkich przedsiębiorstwach prze ski d? ~atastrofy. Na1Ier:zą i;>a.ryk~dą teg~ 30. B. b. r. 0 godz. 10-ej rano. Kierowni-

Zapytany na temat, co uważa za punkt wyj­
bciowy obecnej naganki, Rogge oświadczył: 
„Zarządzona przez Trumana w dniu 22 marca 
47 r. próba lojalności zainau<TUrowała 6-erię 
nagonek czynią.c z USA kraj setek tysięcy 
donosicieli, którzy dzi ęki swej działalnosci na 
rzecz FLI (tajna po-licja USA - przyp. red.) 
ubezpieczają Gię przed aresztowaniem. 

mysłowych, wykonujących zamówienia pań· rodzaju iest ruch wa/lace owski, ktory musa . . -
S>twowe". zwycięiyć, jeśli mamy uniknąć faszyzmu w kiem _Wystawy Jest przewodn. ż.T.K.S.P. 

Rogge przytoczył jeden 'Z ostatnich wypad· Ameryce··. , ob. Jozef Sandel. ................ ....,. ........................................ ..., ..... ....,. ....................................... ~.....,....._,...._,...._,. .......................................................... .._,.. .......... ....,.....,. ....................... ....,. 
Pros'lę spoj;rzeć, w jaki 6'posób wielcy ka­

pitaliści wygrali piernrszq fazę ofensywy w 
kierunku faszyzacji USA - powiedział Rogge. 
- Po pierwsze. oskarżyli oni członków Biura 
\.Vykonawczeqo Komitetu Antyfaszystowskie­
go, których główną zbrodnią było wspoma­
ganie ofiar gen. Franco. Następni e posegre­
gowano amerykańską klasę robotniczą, w 
myśl u.stawy Taft-Hartley'a i rozpoczęto gwał 
towną kampamę, zm1erz.ającą do zburzenia a­
merykańskiego ruchu robotniczego, który 
mógtby s.kqtecmie stawić opór faszyzmowi. 
Następnie z'bsta,ł wydany rozkaz o deportacj'J 
działaczy postępowych, aby w-zbudzić nie.po­
kój Wśród ameryikańskich p.rzywódców r ot­
n iczych, urodzonych zagranicą'". 

Gdy osiqgnięte sukcesy 
I 

nie sq ugruntowane 
„Scheihlerowcy" toczą zaciekłą walkę o podniesienie jakości produkcji 

„Ile razy przemawiam w jakimś wielkim 
mieście amerykańskim, zawsze majduje się 
ktoś wśród słuchaczy, kto prosi mnie. bym 
bronił go przed depórtacją'". 

Zdawało się kilka miesięcy temu, że „Je­
dynka. bawełnia.na" dokonała stanowczego 
przełomu pod względem jakości swej produk 
cji. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na 
wielu odcinkach nie można być zbyt pew­
nym siebie, że sukces rąz osiągnięty wyma­
ga wielk'.ego wysiłku i ciągłej czujności, by 
go ugruntować na daleką metę. 

W kwietniu br. „Jedynka mogla już po­
chwalić się stosun.kowo ładnymi procentami 
„primy", lecz w lipcu i sierpniu już „zje­
chała". 

Dlaczego tak się stało? 
„Scheiblerowcy" różnie się tłumaczą. A 

więc: 1) przędzalnia miała transp')rt baweł 
ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi-

Omawiając w dalszym ciągu glówne etapy saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje 
faszyzacji USA, Rogge przytoczył,' jako jaskra dużo tkanin trudnych - białych lub o bar· 
we przykłady tego procesu następując e fak- dzo delikatnym deseniu, przeznaczonych w 
ty: postawienie w stan oskarżenia autorów dodatku przeważnie na eksport i wreszcie-­
hollywoodzk '.ch, oraz uniemoriliwianie odby- 3) lato, upały, a przede wszystkim - urb­
wania w :eców, na których obywatele pragną py podstawowych kadr produkcyjnych, tj. 
omówić pewne ważne sprawy, np. w jaki 6po- przodowników pracy. 
sób uczyni ć Wallace'a prezydentem ilp. Argumenty te nie są bezpodstawne, lecz 

mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pn 
B. ~astęp<:a Prok_u~atora Generalnego USA my" w „Jedynce" spadła. Gdyby przeliczyć 

spodz iewa się w1~Jk1e1 czr,stki w s_zkołach i . n? j ten spadek na brzęczącą monetę wyniosłoby 
wy.zszych f;LCZelnwch, gdzie z drua n": dz1en to miliony, stracone bezpowrotnie pr7ez fir­
zw1 ęksZ;il . się kontro~a nad pr~fe~Tam1, st~~ mę, a więc i przez klasę robotniczą w ciągu 
dentam1 1 z~brama~1. Coraz ~;ęcei władz roz tych fatalnych dwóch miesięcy. 

_.qych _uczelm oqranicra wo~nosc słowa wykła- Czy ie m żna b ł teg unikn ć? Ow-
- dowcow i poucza studentow, czyich wyk.la- n . 0 Y 0 . 0 

. ą 
d · · · łu h · szem, mozna było. P')hV1erdza1ą t-0 zresztą 
ow ma1ą me s < ac. kroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw 

„Co tu mówić o wolności słowa? - zapytu· pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im· 
je Rogge - Jak w ogóle można mówić o wol pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie­
no ści, jesli prace Howard'a Fa~t'a, czołowego szczęsny transport bawełny, nadesłany bez 
p:sarza ame,rykańskiego i członka Egzekuty- tak zwanej opinii: gdyby się było bardziej 
wy Komitetu Uchodźców Antyfaszystowskich, czujnym, to przecież z mie.isca można było 

wpaść na pomysł, źe należy ią własnymi zarwanie produkcji firmy. Zresztą - gdyby 
siłami zbadać, a dopiero potem zrobić odpo pomówić z nimi szczerze, m'>że ustanowili 
wiednią mieszankę, a nie dopiero po nie- by pomiędzy sobą kolejkę urlopow~ i za­
wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do 
wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro- produkcji. 
dukcję. A teraz przejdźmy do przyczyn zła jut 

Towarzysze z Księżego Młyna tłumaczą mniej podstawowych, drobniejszych: Ponie­
wprawdzie, że fabryka nie posiada z.apasów waż pr'>cent produkcji pierwszego gatunku 
bawełny. a wobec tego każdy nowy trans- realizuje się w ostatecznym rachunku na 
port idzie - jak t'> się mówi - prosto do wykończalni, ten oddział więc stał się ostat· 
garnka - ale przecież teraz, już po śzkodzie, nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa­
znaleźli jednak sposób, jak wybrnąć z po- gi i złorzeczeń. Wykończalnia ze swej stro­
dobnej sytuacji, gdyby się powtórzyła w ny rozpacza, że to ona właśnie musi wypl· 
przyszłości. Ba, nawet postanowili klasyfi- jać kwaśne piw'>, nawarzone we wszystkich 
kować na własną rękę wszystkie transporty pozostałych oddziałach fabryki. 
bawełny, n'.e p')legając na. klasyfikacji nade- - Byliśmy łatwowierni - mów'. ą wykoń.-
słanej z Gdyni czalnicy - przyjmowaliśmy za dobrą mo-

Ddrukga trudnh'>Śtć, t~ znatczys as~rtyment netę wszystko, co nam tkalnia podsuwała 
pro u owanye owa.row, o pra~•a oczy- . k - k 1 ś · · d 
wiście bardzo poważna. Jedynym na nią le- J~ 0 pi~rwsz:I'. gatune ' a e my JUZ zm~ rze-
karstwem w tej chwili jest tylko zwiększo- II , sami ~ędziemy ~ę rzeą kontr'>low~c. 
na czujność i kontrola, do czego zresztą we- Stano~visko t-0 iest słuszne, lecz JeSzćze 
dług wszelkich znaków na rueoie i ziemi I słu~zn · eJsze byłoby, . gdyby towarzys.ze z V:Y 
„Jedynka" zabrała się bardzo energicznie. k~mczalru kontrolę ~ kryt;ykę . zaczęli O<l; sie­
Trzecia trudność acz również nie błaha mo- ' b1e samych, bez teJ amb1tneJ pewności s1e· 
gła być jednak - nam się wydaje - w po- bie - „oni tylko kn'>cą, a u nas wszystko 
ważnej mierze usunięta. Na jakość produk dobrze"· 
cji wpłynęło zbytnie nagromadzenie sl.ę urlo Wtedy może nie ciągnęłaby s ię tak długo 
pów wszystkich podstawowych pracowników historia z pomalowaniem wózków plamią· 
w ciągu krótkieg') okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, wtedy może od razu po kilku 
Dlaczego „Jedynka" nie pomyślała o urlo- dziesięciu metrach satyny doszliby do 
pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile wnbsku, że należy zmienić system tej mer­
chodzi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, że 
bodnego wyb'>ru urlopu można było znaleźć „połapali" się dopiero po niewczasie; wtedy 
jalm!ś wyjście z sytuacji. Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u 
w ;elu przodowników pracy zrezygnowałoby sieb'.e współzawodnictwo pracy, które na in­
raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp- nych oddziałach istnieje już przecież od 
niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie r'>ku. 

z~u~sąwcztereclocre~~cl:C~~ia -------
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College. City College o.f New York, Brooklyn uc1·e artustuczne ZSRR College i Hunte•r College. Co mówić o wo1-
ności organizowania się. jeśli studentom Hun· 

Nie mamy bynajmniej zamiaru oczernlać 
wykończalni. Wiemy bardzo dobrze, że zało 
ga jej walczy z licznymi trudnościami, wie· 
my również. że ma ona bardzo poważny za­
stęp wyprób0wanych, oddanych sprawie ro 
botniczei towarzyszy - zarówno p;irtyjnych 
jak i bezpartyjnych. Lecz właśnie dlatego 
pozwalamy sobie na słowo krytyki. Im kto 
bardziej świadomy, tym większą przecież po 
nosi odpowiedzialność. 

ter College i wielu innych uczelni nie woln~ Wszechzwiązkowa wystawa sztuki ludowej, i się utwory malarstwa i grafiki, rzeźby w drze­
należeć do „Młodych Pos-tępowych Obywatel! I otwarta w tych dniach na terytorium Central· wie i kości. grawiury, hafty artystyczne. Auto­
Amerykańskich'"? Jakie mamy prawo mówić nego Parku Kultury i Odpoczynku im. Gorkie· rami wystawionych dzieł Rf!. robotnicy urzęd· 
o ~olności politycznej .. jeśli studenci podd~· go w Moskwie, zgromadziła przeszło 1000 eks- nicy, chłopi, uczeni, gospodynie domow~. 
wam są karom dyscyplinarnym za roz.r:rucame penatów. Wśród wystawionych prac znajdują. • * 
------------------------------------------- Kola. muzyczne Związku Radzieckiego ob-
lnternelnc ie nnsz1-1ch Cz111telnif.f. ólfJ 

Wedzarnia lud~i 
Obywatelu Redaktorze! przeczytaniu powyższego przyjdzie nam z po· 

N astępnje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

My, niżej podpisani - lckRtorzy domu przy mocą.. 

ul. Piotrkowskiej Nr. 54, zwracamy się z 
uprzejmą. prośbę o łaskawe zamieszezPnie po· Jest dla nas zupełnie niezrozumiałe, w ja· 

ki sposób ów właściciel sklepu rzeźniczego mo· 
7.e prowadzić przez tak długi czas wędzarnię, 
nie mając na to odpowiedniego zezwolenia -
jakie w wyżej opi1<anych warunkach jest nie-do 
romy~nia. Sąddć nRleży, źe miarodajne czyn· 
niki najrychlej wystąpią. ze skuteczną. inter· 

niższego w poczytnym piśmie: 

wencją. 

chodziły medawno !l5-lecie kwartetu im. Bet· 
hovena. W ciągu ćwierćwiecza kwartet ten dał 
ogółem około 2 ty8ięcy koncertów. Niezależnie 
od corocznych występów w Moskwie, artyści 
niejednokrotnie wyjeżdżali do rozmaitych miast 
i republik związkowych. Wielkie powodzenie 
towarzyszyło występom kwarfetu w Azji środ· 
kowej, na Ukrainie, na Delekim Wsehodzie i 
w okręgach polarnych. Repertuar kwartetu 
obejmuje przeszło 500 utworów klasyków rosyj· 
skich i zachodnio-ei:ropejskich a także muzyki 
współczesnej. Artyści kwartetu - D. Cyganow 
(pierwsze skrzypce), W. Szyryński (drugie 
8krzypcel, W. Borysowski (altówka) i S. Szy· 
ryński (wiolonc.zela) - zostali odznaczeni or­
derami Czerwonego Sztandaru Pracy, oraz uzy­
skali tytuły Laureatów PrElmii Stalinowskiej. 

Ob. Szulczewski - właściriel ~klepu rzeźni­
l'zego . - założ;vł już przed dwoma laty w na· 
szym domu wędzarnię, czynną. do dnia dzisiej· 
szego bez przerwy, pomimo, że nie ma prawa 
prowad zenia jej, .iak nam powiC'dziano w Wy­
dziale Przem.vsłowym Zarząd11 Miejskiego. Wę­
dzarnia t>l obrzydza wprost życie mieszkańców 
domu. W mieszkaniach pod<:zas wędzenia jest 
pełno dymu, który przechodzi prz()Z szpary 
podłogi i rnry kanalizacyjne do mieszkań. Zi· 
mą, dym ten był powodem ciężkich zachoro· 
wań r1 zie~i - latem sta.ie się tym bardziej 
katuszą,. bo w mieszkaniarJi...,łff'ak powietrza, a 
okifrn otw orzyć. nie można. Nie ma mowy o 
pracy ani o wypoczynku. 

-----~-----------------.....-..„· -.i >1<.-.oo;:.r'- ....... _____ _ 

Szukaliśrity pomocy wszędzie, gdzie tylko 
było możli'>t>, a więc: w Wydziale Ranitarnym 
Zarzątlu Miejskiego. w Milicji Obywatelskiej 
itp. Lekarz i urzędniey stwir.rdzili, że w ta· 
kich warnnkitch - wędzarni prow· arlzić nie 
moż- - ponil'w::tż sprz()ciwia .~ię to najclcmen 
tarnit>j~zym :::asadom higieny. Pokiwano źałoś­
IJie głową, - i na tym koniec. Rzeźnik wędzi, 
jak wędził. a dym truje nas dalej. My, ludzie 
prary - też chcemy mieć prawo już nie ilo .f,s,d 
nyck luksusów, ale do łyku liwieżego powie· 
trza. W gorący dzień, gdy goni się resztkami 
sil, a z okien wędzarni na podwórze do na· 
szych mieszkań buchają kłęby dymu, to czło­
wiek ma _iuż dość. 

JeszczP raz prosimy obywatela Redaktora 
o zamieszczenie naszej skargi - może publicz· 
ne ogłoszenie tej sprawy poru~zy jakąś dobrą 
dWlze kompetentna. w tej dziedzinie, która po 

DLACZEGO'l 
Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 

Szanowny Redaktorze/ 

J"eHtem rezmie§lnikiem prowadzę za.-
zakład szewski , żona moja pracuje w Państwo 
wych Zakładach Jedwabniczych; mam dwóch 
synów w wieku lat 8 i 17--obydwaj siię uczą. 
Mieszkam przy ul. Daszvńs.kiego 69 w jednym 
małym po,koju, w którym nie ma miejsca na­
wet na W6tawienie potrzebnych mebli. W tym 
samym pokoju prowadzę warsztat. 

Obok mnie niejaki obywatel Adam Antosz­
czyk zajmuje sklep spożywczy i 4 izby mies'Z­
kalne. Miest..ka w n ich tylko trzy os.oby, a w 
czasie sporu, który poniżej opisuję, ob. A.n­
to6zczyk wmeldował jeszcze dwie, które figu­
rują tylko f:kcyj'llie, gdyż .rzeczywiście tam 
nie mieszkają. 

W m!eszkaniu. którym rozporządzam obec­
nie, m;esz.k:alem • przed wojną. zajmując o­
prócz izby, będącej właściwie sklepem, gdzie 
miesrzkam teraz, jeszcze pokój z kuchnią. W 
1941 roku z.ostałem wysiedlony przez okupan­
ta. Po woinie chciałe.Il) w,rócić do drawnegc> 

mieszkania; tu jednaik zastałem już ob. AntClsz 
czyka, który zajmował w tym samym domu 
lokal podczas okupacji, a po wojnie zajął mo­
je mieszkanie, rzekomo dla Związku Inwali­
dów Wojennych, co również było fikcją. 

Po zbadaniu sprawy sprowadziłem Komisję 
Lokalową. która po obejrzeniu mojego mies'L­
kania obiecała mi przydzielić jeszcze jeden 
po,kój. Po pewnym czasie jednak lokal ten 
p.rzydzi&lono ob. Majchrowi. Wystąpiłem wo· 
bee tego na cirogę sądową. Sąd przyznał mi 
jeden pokój, ten, w którym mieszkam obec­
nie. Sprawa trwp_ła do· września 1947 ro.ku. 

z.łożyłem we wrześn:u pow.tómy 'WllJiosek 
o przyznanie mi do tego poniemieckiego po­
koju z kuchnią. ponieważ w warunkach, ja­
kich jestem, ta jedna, maleńka izba stanow· 
czo mi nie wystarcza. Kontrola wykazała, że 
Io-kal mi się należy. Starałem si ę i w Staro· 
stwie. Ob. Starosta polecił przyznać mi lokal. 
Tymczasem ob. Antoszczvk wniósrł odwołanie 
1 decyzja. upadła. Dlaczeao1 

Leon Jurelf 

W imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
że inne oddziały „Jedynki" rówmez nie są 
bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
ciągłą udrękę z powodu źle krochmalonych 
osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch· 
malarzami na wszystkie mozliwe sposoby. 
P .'J tym wałkowaniu widać już podobno ma· 
leńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną. 
Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez­
silni, że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
prawda, lecz przecież prawdą jest również, 
że przy tej sameJ ilości tłuszczu niektórzy 
pracownicy dają osnowy o wiele lepsze od 
swych kolegów, jak np, t')w. tow. Zygmunt 
Wrzosek, Franciszek Bierzgalski, Wojcie· 
chowski, Jan Puzder. Władysław Polak. 
Mała ta grupa dobrych fachowców stano­

wi prawie 30 procent załogi krochmalarni. 
Czy przy odpowiedni') zorganizowanym ze­
społowym współzawodnictwie pracy ta gru· 
pa przodowników pracy nie zdołałaby pod­
ciągnąć swych słabszych koiegów? Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak kr'>chmalarnia pozostaje poza 
nawiasem współzawodnictwa, a ja.Jt mi się 
wydaje - n ie docenia nawet możliwości I 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odnlo 
słam wrażenie - może mylne - w rozmo­
wie z jednym ł nmjstrów. 

- U nas - mówi - jest bardzo ciężko.­
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda­
tów na uczniów, a c i, mby wykwalifik'>wa­
ni, co JUŻ pracują kilka lat ·i ciągle knocą, 
do końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, że on'emiałam, słuchając 
tych wywodów. Jaki to mamy teraz rok 
i gdzie się znajduje krochmalarnia - na 
księżycu czy t~ w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie '>Snów jest taką niedostępną 
wiedzą, którą pos i ąść mogą jedynle geniu· 
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładowa i Komitet Współzawodnictwa po 
winnyby porządnie zainteresować się tym 
tak ważnym dla tkalni oddziałem wytwór· 
cz.ym. "" 
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Próby leczenia chorób mka:bych różny . 
mi środkami chemicznymi czy też pochodze­
nia zwierzęcego h!b xoślinnego sięgają cza­
sów najdawniejszych. Rozwój bakteriologii, 
a w szczególności opan-:>wante techniki do­
świadczeń na zwierzętach laboratoryjnych, 
umożliwiły racjonalne podejście do tego za­
gadnienia. Już Pasteur zauważył, że bakte­
rie nie tylko szkodzą ustrojowi, ale i p'Jma­
gają, powodując rozwój swoistej odporności. 
Od tej chwili wysiłek uczooych skierowany 
był na uzyskanie sztuczne takich żmian w 
bakteriach, aby utraciły one swoje zdolności 
ch'Jrobotwórcze, nie tracąc jednakże zdolna 
ści wywolywal],ia odporności, a więc możli­
wości zabezpieczenia ustroju prled inwazją 
pod'Jbnych bakteryj złośliwych. W ten spo­
sób rozwinęła się produkcja szczepionek letz 
niczych, które oddały ludzkości olbrzymie 
usługL Wystarczy, że wspomnę iu tyl.Ko o 
szczepieniu przeciw ospie lub przeciw durv­
wi brzusznemu względnie pl-am.istemu. 
Szczepienia ochr'Jnne mają jednak t•.: wielką 
niedogodność, że działają dopiero pe> P•~W­
nym czasie, tj. wtedy, gdy pod ich wpływem 
rozwinie &ię swoista odporność ustroju. Z 
tego względu mogą one znaleźć zastosowa­
nie tylko w zapobieganiu chonbom zakaź­
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka 
·krążył'a innymi drogami. Obok stosowania 
środków chemicznych, z których ostatnio 
największe znaczenie uzyskała cała grupa 
sulfamidów potężnie działających w choro­
bach wywołanych przez rozmaite bakterie, 
zwłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono się do go­
towych produktów odpornościowych WYtwa­
rzanych przez zakażony ustrój. Wychodząc 
z założenia, że Sk'Jro ustrój zakażony (natu­
ralnie lub sztucznie) po pewnym czasie uzy­
skuje odporność, to czynniki warunkujące 
tę odporność muszą się gdzieś w organiźmie 
nag.romadzać, • wykazano, iż miejscem takim 
jest krew i surowica z niej uzyskana. W.'l­
bec tego przystąpiono do masowego zakaża­
n ia rozmaitych zwierząt, a kh surowicę za­
'stosowano w leczeniu chorych ludzi. SuriJ­
wice te oddają niezmiernie cenne usługi, ra­
tując życie niejednemu dziecku dotkniętemu 
błonicą lub żołnierzowi ze zgorzelą gazową 
względnie tężcem. Niestety, nie dla wszyst­
kich chorób zakażnych udało się wypr.'JdU­
kować dostatecznie mocne surowice i nie 
w~zystkie choroby zakaźne reagują na su­
rowice odpornościowe. T'l też upa.i ta wola 
ludzka nie poprzestała na dotychczasowych 
zdobyczach, lecz systematycznie 1 konse­
kwentnie szukała nowych sposobów lecze­
nia, w nowych zupełnie dziedzinach, zwła· 
szcza zaś w dziedzinie antag.:mistycznego 
działania bakteryj. 

„ I Nasz dział naukówy I 
Ludzkość w walce z chorobami Sposób..; działania penicyliny, nie jest jes21-

cze zupełnie jasny. Prawdo'Jpodobnie hamuje 
ona tylko rozwój bakteryj, utrzymując ich 
liczbę na tak n iskim poz.omie, że ustrój mo-

Bakterie na usługach zdrowia żei:d!~r:0u~:~~~ć. skierowane są obecnł• 
Antag'lnistyczne dzi·ałanie różnych gatun- zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni· na możliwość syntetycznego wytwarzania pe 

ków bakteryj daje Się wykorzystać w lecz- cyliny. Jest to substancja wytwarzana przez nicyliny i p'Jrzucenia mozolnej drogi hodo­
nictwie nie tylko przez bezpośrednie działa, specjalny rodzaj pleśni, zwany pendzlakiem, wania grzybka, stanowiącej dotychczas je­
nie odnośnych drobnoustr-0jów, ala i przez Penicillium. Substancja ta uzyskana została dyną metodę jej otrzymywania. 
stosowanie wytwarzanych przez nie produk w postaci krystalicznej, a Jej skład chemicz Odkrycie penicyliny otwarło w dziedzinie 
tów. Tak np. stwierdzdno, że pewne bakterie ny jest ustalony. Oddała ona niezmiernie cen leczenia chorób zakażnych nową drogę o da­
wytwarzają za.czyn r'Jzpuszczający otoczkę ne usługi na froncie w czasie ubiegłej woj- lekich perspektywach. Wykorzystywanie wal 
dwoinki zapalenia płuc określonego typu. ny, a obecnie stosowana jest szeroKo w le· ki między bakteriami dla dobra człowiek1' 
Stosowanie tego zaczynu u _myszek sztucznie czeniu najrozmaitszych chorób zakaźnych, jest już szeroko stosowane. Znamy obecnie 
zakażonych pozbawia zarazki ich płaszcza przy czym okazała się czynna nawet w tych duży szereg rozmaitych antybiotyków wyo­
ochronnego i tym samym umożliwia ich zn!- przypadkach, w których zawodzą wszelkie sobnionych z różnych bakteryj i grzybków. 
szczenie przez siły o'Jbronne ustroju. Myszy, inne środki lecznicze. Główną d'Jmeną jej Większość z nich działa słabiej niż penicyll~ 
które zwykle po zakażeniu giną, pozostają stosowania są zakażenia zarazkami ropo· na, względnie wyke.zuje niepożądane dz!a,. 
przy życiu, jeśli wstrzykn.e się im równo- twórczymi, dwoinkami zapalenia płuc, rze- łanie uboczne. Niektóre jednak działają na 
cześnie wspomniany ?:aczyn. Ponieważ prze- żączki i zapalenia opon mózgowych, lasecz- takie gatunki bakteryj, które są niewrażliwe 
ciwko dwoince zapalenia płuc omawianego kami zgorzeli gazowej oraz krętkiem bla· na penicylinę. Przykładem może być strepto­
typu trudno jest uzyskać mocną surowicę dym, który pow'Jduje kiłę. Warunkiem zasad mycyna, która w niektórych przypadkach 
leczniczą, odkfycie to ma duże znaczenie niczym działania penicylmy jest stosowanie zakażenia gruźliczego oddaje nieoceni.'lne 
praktyczne, jej co kilka godzin w ciągu kilku dni, w ilo- usługi. Dzięki niej udało się po raz pierw-

Podobnie u pałeczki rop~ błękitnej wyka- ści ogólnej od 100.000 do kilku millonów jed szy w h istorii utrzymać przy życiu dzieci 
zano obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, ktć nostek. Za jednostkę uważa su~ tę nAjmniej- dotknięte gruźliczym zapaleniem opon móz­
ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwć:r:-. szą ilość preparatu, która hamuje r'Jzwój o· gowychl Nie jest ona jednak pozbawiona 
cze np. maczugowce błonicy i z teg'l wzglę· kreślonej liczby bakteryj w oznaczonej ile- pewnych cech ujemnych, wJJbec czego nie 
du znalazła zastosowanie w -pendzlowantu ści sztucznej pożywki. Miast stosować co kil może jeszcze być traktowana jako właściwy 
gardła z nalotami błoniczymi itp. Pyocjana-

1 

ka godzin roztwory wodne penicyliny, m'lż- lek przeciwgruźliczy. Najbliższa przyszłość 
za działa jednak stosunkowo słabo i nie spel na wstrzykiwać ją raz lub dwa razy dzien· doprowadzi jednakie najprawdopodobniej 
niła pokładanych w n iej nadziei, ale za to nie w zawiesinie olejowo - woskowej, w tej do odkirycia leku i przeciw tej, najgroźnieJ­
zabłysła ostatnio na horyzoncie now11 gwia- bowiem postaci dzi ała ona znacznie dłużej. szej bodaj, ch'Jrohie ludzkości. 
~~...._,...._,..._,.~~..._... ..... .._,...._,....._,.~ ..... ~..,,,,.;~..._... .... ..._,.~....,.. ...... WW"W'..._,.'W"'..._,.~~~.._,.~~ ............ .._,...._......_,.~~ 

Nauka odkrywa tajniki dziedziczności 

Człowiek może kierować rozwojem ży,ych organizmólf 
Wielkie osiągnięcia uczonych radzieckich w dziedzinie biologi 

Z adna dotychcza~wa d~ja naukowa ł ciu g064Xldarrczym·. SelekcjonJśol, .twa.rza.jący 'I mywa.ć n°"" gatunJd ™lin t ri'W'lerząt prues 
nie w.zbudziła takiegu powszechnego zalin- nowe gatunki roślin .i zwierząt, fizjologowie i s.z.tuczne przyśpieszenie procesu e'W'O'lucji. 

te.resowanda szero-kich sfer publicz.nośoi, Jak agronomo·wie eą baudzo zain1ererowani w siu· S z.koła Miczurina 'W)"Chod'[j, na,tom.laSlt z sa-
dyskusja na temat. współczesn_ef. rw.~1 biolo- sznym. II'ozwiązaini~ p:roble?Iu dU~oścl 1 łożeń, że nowe cechy roślin i zwierząt, a-
git, która toczyła s1ę na os.ta.linie] se5J1 wszech przemian. Stąd wielkie zamteresowarue gene· zyskane pod wpływem otoczenia. są dziedzicz· 
zwi ązk~wej Akademii Nauk Ro.lniczych w tyką w. Związku ~adzieckim. nę. Sam Miczurin. wielki kontynuator badań 
Moskwle. . . J e~n~ genetyki Morąana i Mendla. s.zcze- Da.rwma, udowodnił w wyniiku dh19oletnich N a sesii tej 7.łozył obsze~e &p~a.wo_zdanie (!_ó.ln.i.e ro:LIJ<?Wszechn!ona. w Ameryce i w badań, że człowiek może wedlug własnej woli 

dotychczasowych badań i o&ągmęć 111a 1\11glh, . oparta Jes~ na ldealis-tycznej dokt.1y- kierować procesem ewolucji i. może z.mienić 
tym polu akademik T. D. Łysenko. P,rzeszk me We1ssmana, iktora ukazała się na począ,ku dziedziczne cechy roślin. Wyhodował on prze-
50 ucz.onych wz.ięło udział w dyskusji, jaka naszego stulecia pod nazwą ,,neodarw!nizmu '. szło 300 gatunk ów nowych roślin i. otrzymał 
się wywi'.12'ała. W ~p.r::uwo.z.daniu swym Łysen· Teoiri~ ta zwal?a . ma.terialistyczne założer:i~ odmiany owoców, jakich dotychczas nie byfo, 
ko z~eslił :rozwóJ b1o•l.ogi1 ~a przest:z.em o· Darwma. 1 gł?6i, . ze nat'lLra zywyich _or~ani· np. północne winogrona, brzoskwinie i t. d. 
statnich lat .i przedstawił s,por, jaki. się toczy zmów_ ru~~~ Jest. od o:tac:zaiąc~g~ .ie s:-r.a Morganrlśc.i uważają !llldltur.ę rz:a cha.o tyczny 
od 15 łat między dwoma kierunkami w •gene- ta d ze LStmeie w mej Jakiś Illlesmierteuny zbiór zjaw.i'5k, oderwanych o.cl siebie, nie ną­
tyce - między_ ~ie~iem P';'Stępowym, któ· ~.,pier:wiastek dziedziczności". W~dług tego dzonych żadnymi praiwami. Wszystkie tzw. 
rego pnzedstawJcielem 1est wieJkri uczony ra· ~deahstycznego poglądu organ.izm Jest pewne· prawa mendelizmu-morga.nimJ.u zbudowane ~ 
dziecki Miczurin (1855 - 1935) i jego ucznia· go rodzaju naczyniem, służącym do ochrony na fundamencie przypadku w :wipelnym 
wie a :reakcyjnym ikierun.kiem idealistf:cmym, i :i;;trzyll:1ania t~go „pierwiastka dziedz:.cmo- oderwaniu od życia. ' 
re_prezentowanym pr.zez s.xkołę We:ismana., śc1 , me ulega1ącego rozwojowym przem:a- U czniow.i Miczu ina. to ia ta."'111 
Mendla ii Morgana. nom. Teoria ta przeczy tym samym -zas'ldzie, sobie :a c 1 r . na '.'Il st pos 

Genetyka - nauka o dziedziczności i ewo- że warunki, w ja.kich o.rganizm żyje, wpływa- za ·dn . w §c~ l'O:ZWią~arue łeo;ret~ycll 
lucji , jest jedną z naijważniejszych dzie- ją na dziedzici.ność. Przemiany, &powodowane nJ~ ~:in y&tem. 1r~w~ązanl~i zycii:m. 

dzin biologi·i, albowiem poZJtdllie praw, rzą· w organizmach, sztuczna rzmiain.a. warunków- dan eh zm~ a Y . 6 0 uz . a pczą­
dzących dziedzicznością i rozwojem świata zdaniem neodarwinistów - nie mogą mieć }>OP.y'Zez zn:.a;i ęw org~~afhh r~~!n i z~ieWt 
organicznego, mo:że się przyczynić do o;pano- wpływu na dziedziczność. Pogląd ten stanowi cho~ b ~i~m wa.ro ow . c . i •0~~a. Y 
wania świata roślin i rzwierząt przez człowle- zaprzecLenie tezy, że człowiek może świad.1- jest ·!d :i h'Z 'Lałoże:ua, ze 1 dzi7d'Zlczność 
ka i tyJll samym do Wie.I.kiego po&tępU W ży- mie kierować przemianl\ Qt!"g'aJ!l.izmóW 1 O•trzy- mianb.m,y j~ C~ŻJ.a 0f~a:zm;~~=garł~: 

Jak .powstają błędne . ogniki 
Wierzenia ludu w świetle nauki 

Nie ulega kwestii, ~e walka o byt panuje 
nie tylko w świecie widzialnym, ale w nie­
mniejszym stopniu 1 wśród bakteryj, Obok 
jednolitego frontu bakteryj skierowanego nie 
Jako na zewnątrz, tj. w stronę organizmów 
wyższych, istnieje 1 nieubłagana walka mię­
dzy poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak 
np. skład fl.'Jry jelitowej jest w warunkach 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu 
pokarmowego dostarczane są z pokairmem 
najrozmaitsze bakterie. W swoim czasie 
Miecznikow p'Jlecał spożywanie dużych iloś­
ci yogurthu (zsiadłe mleko bułgarskie), &'fl· 
dząc, ze zawarte w nim specjalne bakterie 
zagnieżdżą się w przewodzie pokarmowym, 
unij:!możliwiając tam rozwój drobnoustro­
jów chorob'Jtwórczych. Niestety, okazało się, 
że sz~uczna zmiana środowiska jelitowego Sprawił tl\ zajął się pewien belgijoskl che-1 Oba wi;pomruane ga%'{ wytwarza.Jl\ się pod! 
jest niemożliwa. mik. Umieścił om w stawie ogrodowym spe; czas gnicia ciał zwierzęcych, zwłaszcza orga· 

Podobnie przedstawia się sprawa ze zdro- cjalny aparat z siarką i wodorem, do iktórego . nów- bogatych w fosfor, jak ~ózgu i szpi~u 
wym narządem rodnym kobiet. w którego wrzucał drobne kawałki fosforu i wapnia. Gdy k?stnego .. ~azy te. g~madzl\ 61ę w z_agłęib~e1 
dolnym odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tylko tworzące się gazy - &iarkowodor 1 fos· mach kosci, szczegolme . w. czaszce zWlerzęc:a, 
bakteryj (pałeczka Doderlema), wytwarzaJ·ą- forowodór - :przedostały się z wody do .,,.._ M_óre u.tonęło "!" g;zęzawisku lub w bagm~. 

&tamowiąoa duży krok napnód w da.rwiniźmie. 
rzbija fałszywą doktrynę o istndeniu ni~alei-
111ej „substancji dzied1liczności". Głosi ona :za- · 
sadę, że człowiek może świadomie ikie;rować 
ro:zwoje.m żywych organizmów. 

Zasad.a ta niejednokrotnie potwderdzona 
zos.tała w życiu. Na 0&tatniej 6'06ji Aka­

dem.ii Nauk Rolniczych uczeni radrz;ieccy ....... 
- przed"S<tawili . szereg nowych, ciekawych o­
si-ągnięć na tym polu. Akademik Eichfeld 
przedstawił 170 nowycli ga<tu.nków roślin, wy­
hodowamych przez Wszechzwiązkowy Instyturt 
Hodowli Roślin w ciągu ostatnich lat. M. :in. 
wyhodowane zostały nowe gatunki zbóż o~ 
mych, któ.re udają ~ię w &trefie poJairnej i pu• 
stynnej. Na dalekiej północy uprawia się 
s.zybko dojrzewające ziemniaiki. DYTekto.r In­
sty-tutu Badań Zbóż, pri.zedstawil szczegółowy 
.raport. dotyc-zą<::y doświadczeń w Gorkach pod 
Moskwą, gdrie wyhodowal!l.o tzw. „lkrzaczastą 
pszenicę", dającą ikiłka kłosów na jednej ło­
dydze. 

. . . . ~- NJeraz zdarza się, ze gazy, gromadzące su~ 
cy tyle kwasu, że wszystkie inne bakterie w w1etrza,_ natychmia~t ppjawiało s1ę nad taflą przez czas dłuższy w kościach, w drodze gwał-
tym środowisku giną. Jedynie w warunkach wody zJawisko ogruka błędnego w postad błę- towego ciśnienia wydostają się i błądzą prze.Z 
chorobowych, wskutek zmniejszenia odpor- kitnego płomienia, k>tóry po zgaśnięciu pozo· pewien czas nad topielą. Swiatełka te mogą 
ności l?kalnej, d'JS~ać się mog~ do ~róg płcio stawiał po sobie ma.leńki obłoczek, składają- pochodzić nie tylko od zwierząt, ale i od lu­
'"?'ch mne bakterie. Leczenie dązy w ~- cy się - jak stwierdzono po 7lbadanlu - dzi, którzy tu zginęli. 
kich p-r_zypadkach d~ stworzenia V.:~runk.ow z najdrobniejszych cząsteczek siarki. W'łaśd· Wśród ludu rozpowszechnione jest wierze· 
uł.at:viaJ_ący~h rozw?i pałeczki . Doderlema 

1 
wą więc przyczyną powsitawania tych świata• nie, że w postaci błędnych ogników odbywa· 

wyp1eraJąCeJ powoli drobnoustro3e chorobo- łek jest fosforowodór, .Jdóry zapala się sam w j~ swą pośmiertną wędrówkę dusze topiei· 
twórcze. powietrzu. cow. · 

BOGACTWO MOR.z ZSRR 
Najracjonalniejsze n1etodq polou;u 

Związe~ Radziecki ~korzystuje boga.dwa rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka­
&wych morz, kładąc nacisk na rozwój priz:emy- zała wiele zalet. Konserwy te są bardzo smacz 
słu rybnego. ne i mają · dużą wa.rtość odżywczą. Przystą-

najnowocześniejsze narzędzia do połowów głę­
binowych, w aparaturę świetlną j hydro-aku­
styO'Zilą niezbędną przy prowadzeniu badań 
skupisk ryb. Do pracy wywiadowczej e: po­
mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. ' 

Nie są to już w obecnej chwili, niezorganl- p ioi;o .'Jbecnie do ich masowej produkcji. 
zowane połowy przybrzeżne z inicjatywy po- Nie brak w Morzu Czarnym znanych nam 
szczególnych rybaków, a wielkie ekspedycje, dobrze z konserw:. popularnych skumbrii, gło­
poprzedzane gruntownymi, naukowymi bada- waczów (kefale) I innych. Ekspedycja ma za 
niami ichtiologów i hydrologów, którizy okre- zadanie zbadanie możliwości połowu tych ryb 
ślają miejsce największych rybich skup '.sk. na otwartym morzu. Dotąd łowiono je tylko w 

Ostatnio Wszechzwiązkowy Instytut Nauko- pasie przy~re:eżnym. 

Uczeni radzieccy" interesują się też bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
ną łowiono blisko 1,5 miliona centnarów Tyb 
rocznie. I tam także prowadzone są badania 
i próby wielkich połowów na pełnym morzu. 

wo-Badawczy gospodarstwa rybnego i oceano Ekspedycia wyposażona jest doskonale w 
grafii zorganbowal ~~ w' clhle eksped~je ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Em-Ka. 

naukowe, z których jedna bada bogactwa i 
możliwości Morza Czarnego, druga zaś operu­
je na Bałtyku. W skład obu ekspedycji wcho­
dzi około 100 wybitnych specjal'.stów, ichtiolo­
gów, hydrologów, hydro-biologów. 

Doniedawna przemysł r ybny rozwijał się 
tylko w przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
B~dania uczonych radzieckich wykazały wiel­
k' e rybne bogactwa cennych gatunków w ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ·ryb, ekspedycje mają 
też rza zadanie opracowanie najracjonalniej­
szych metod połowu. 

Specjalną uwagę zwrócono na pelam ' dę, ry­
bę dochodzącą do metra cilugości. Znajduje 
się ona w dużych ilościach w Morzu Czarnym. 
Z iedneao połowu otrzymuie sie do 240 centna 

ł 

· Nauka w walce z s~szą 
Akadei:iia Na;ik Republiki Ukraińskiej I ne wykorzystane zostaną w. całej rozciągłości 

c.pracowuJe obecnie metody wa!ki z suszą. - Wszystko to nie jest marzeniem, a całkowi­
W tym celu przeprowadzane są na szeroką cie realnym planem, nad którego urzeczywi­
skalę ścisłe badania na~k.~we w specjalnie na stnieniem pracują ucteni Ukrainy radzieckiej. 
ten cel ~tworzonej komiSJl. Szczi;~ółowe sp~a: W pierwszej poł')wie czerwca b.r. odł>3'ła 
wozd.ame ze stanu prac komisJi. podaje ·1eJ się wielka konferencja na temat klimatu za­
przewo~lcząc~, prof. Pierszin, d'Jktór nauk grożonych suszą obwodów Ukrainy. w konfe_ 
ekonomicznych. rencJ·i· teJ· próc ukr . 'ski h "k' . . . o z am c pracowni ow 

. Na południu . Uk~ru?y ~rzy~tąp1ono obec. naukowych wzięli udział ułzeni moskiewscy 
rue do urzeczyw1stmema wielkiego planu za. pracownicy południowych stacji doświadczaL 
lesienia i nawodn\enia bezwodnych stepów. nych Centralr,ego Instytutu Meteorologiczne­
Lasy staną się tam zaporą i ochroną przed go, Instytutu Hodowli B.oślin. Akademii Rol­
suchyrni. wiatr.:>m.i. i Diaskami. S.:vstemv rzecz- niczej i inni 

Obrońcy teor-11 mo.rganizmu - mendelizmn., 
którzy z.a.bie·rali głos w dys.kusji, 09.ran.imail 
stię tylko do twierdzeń teoretycznych, nie ma• 
jąc możnok! dania :rzeczoiwych dowodów 
swych tez. Dr I. Rappa.port, jeden z cwłowycll 
o.brańców tej ~eorii, :nie mógł niczego innego 
powiedzieć, jak tylko ło, że „mendelizm znaj• 
duje &ię u progu wielkich odlkiryć". Tak.ie 
twierdzenie n:e mogło zadowo.Iić nikogo, na­
wet najipobłażliwszych, -e.lbowiem podczaB' gdy 
teor;a Miczurina zna.lazła wspaniale potwier­
dzenie w życiu, me!ll.delizm od przeszło 20 lat 
znajduje s.ię n.a „progu", nie mogąc go prze­
kroczyć. 

O yskusja zakończyła l!!ię rwyc!ęstwem szko­
ły Miczurina, która wykazała bankructwo 

tez mendelizmu-morganizmu. Kontynuatorowie 
dzieła Miczurina., akademik Łysenko i jego to 
warzysze dali jame dowody słuszności tej te­
o.rii, przedstawiając nowe ga.tum.ki rośldn i 
zwierząt, !które dzięki twórczej myśli ł pracy 
Judzi radzieckich zostały wyhodowane w 
ZWiąz.ku Radzieckim. 

Prof. Mikolaf Nutdln 
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K.C. 



Nr 241 str. ' 

Niewygody podróży mamy już poza sobą Szkoły znów zawrzały życiem 

Będzie ciepło i w~dno w wagonach kolejowych, 
Przed zbliżającym się okresem chłodów oświetlenie działa. Uruchomienie światła w re, n~e po~iadają. w , o~óle zadnyeh urzą~zen 

~czególnie ważnym zagadnieniem dla ty- pozostałych 66 wagonach natrafia na razie oswie~lemo~ch, o.3wiecane. będ'.'ł l ut~k„m 
sięcy podróżujących osób staje się kwestia na poważne trudności wobec . braku naj- parafmo~: lub z~ldynu ś~ecarru. r 

należytego ogrzewania pociągów osobo- ważniejszych części urządzenia, jak na • T~k w:ęc Jakkol.wiek . kwestia P.ełneg 
0 wych. Jeżdżą w nich z L9dzi i do Łodzi ro- przyk!ad akumulatorów, o które nie łatwe oowietl?-1~ia wag?now me . została. Jeszcz~ 

botnicy do pracy młodzież do szkół, co- jest nawet na rynkach_ zagranicznych. całkowi~ie r?związ_an~, to _J~dn.ak Jest ~~ 
dzien:rue tysiączne rzesze w sprawach służ- Aby jednak nie pozostawić podróżnycl: ~e, am c~ło~, am mem.no3 c1 x_ue dadzą się 
bowych i osobistych... bez światła, wagony te oraz stare wagony JUZ obecne] zimy odczuc pasa.zerom. 

· · ki kt' h któ- Szczep. Jak problem ogrzewania rozwiąże w tym pome;ruec e, oryc mamy sporo, a . 
roku Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych Lódź? 

Wszystkie składy pociągów będą w tym 
roku ogrzewane parowo przez parowozy, 
przy tym kilka pociągów dalekobieżnych 
jak: Lódź Kaliska-Kraków, Lódź Kaliska 
- Jelenia Góra, i Lódź Kaliska - Pozna(; 
ogrzewane będą parą z w!fgonów specjal­
nie przeznaczonych dla tego celu, a które 
kursować będą w składach tych pociągów. 

Dostateczne rezerwy węglowe, zgroma­
dzone przez DOKP Lódź w przewidyw.aniu 
zwiększonego jesienią i zimą zużycia pary 
na ogrzewanie wagonów oraz odpowiednie 
formowanie składów pociągów zapewnią 
stałe utrzymanie w wagonach osobowych 
odpowiedniej temperatury. 
Drugą, niemniej *a.żną dla podróżują­

cych sprawą jest oświetlenie pociągów. 
Rozumiejąc niewygody publiczności, wy­

nikające z podróżowania po ciemku rów­
nież w tym kierunku Łódzka Dyrekcja 
OKP dokłada wszelkich starań, by dopro­
wadzić stan oświetlania wagonów do naj­
lepszego poziomu. Dlatego też przyśpiesza 
obecnie wszystkie prace, związane z uzu-
·pełnieniem instalacji oświetleniowej. 

Ze znajdujących się w dyspozycji Dyrek­
cji 687 wagonów, 220 zaopatrzonych już 
jest całkowicie w oświetlenie gazowe, wyko 
nane w bardzo krótkim czasie bo od kwiet­
nia do lipca br. Uzupełnienie instalacji ga­
zowej w dalszych 220 wagonach, przysto­
sowanych do oświetlenia gazowego, wyko­
nuje się w miarę otrzymywania potrzeb­
nych materiałów w ilości 25 do 30 wago­
nów miesięcznie. 

Z liczby 100 wagonów przystosowanych 
do oświetlenia elektrycznego, tylko w 34.-c' 

AMATOR PLOTóW 
Za kradzież płotków kolejowych, służą­

cych do ochrony toru na linii kolejowej 
Lódź-Widzew, zatrzymano Plebczyńskiego 
Władysława zam. Antoniewska 1. Przeka­
zano go do dyspozycji Prokuratura PKP. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na gorącym uczynku kradzieży „oczek" 

t. zw. licy w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wartości 20 tys. złotych zatrzymano Cho­
ciszewskiego Władysława, zam. przy ulicy 
Koralowej Nr 3. 

Chociszewskiego przekazano do dyspozy­
cji władz prokuratorskich. 

• 
POŻARY 

Prz . pina y Po sce skr ft la . 
Swięto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego w Lodzi I ~~:~~~Y ;J;;z"::f~~;~łnif: z~~z;:o:;:hs:::i: 

Obchód święta Odrodzonego Lotnictwa kazy lotnicze. Pokazy te rozpoczną modele ne, aby- dalej pilnie kształcić się j wychowy-
d t latające i szybowce. Samoloty szturmowe I wać na przyszłych dzielnych obywateli kraju. P0lskiego rozpocznie się w Ło zi caps rzy- IŁŁ-2 zaatakują cel na lotnisku z lotu k0szą 

kiem dzi ś w sobotę, dnia 4 września o g0- cego. Samoloty myśliwskie „JAK" zademon 
dzinie 19-ej. W capstrzyku weźmie udział strują walkę powietrzną. Następnie odbędą 
młodzież w szeregach SP, koła szkolne Ligi s'.ę pokazy lotów samolotów sport0wych 1 ! 
Lotniczej oraz Wojsko i Milicja. szybowców. ·I 

W niedzielę, dnia 5 września na lotnisku Bilety wstępu na lotnisko są niezwykle 
na Lublinku o godzinie 15.30 odbędą się po- tanie, mianowicie po 10, 20 i 30 zł. · 

Najokazalszy, żłobek' w Polsce 
powstanie niezadługo na terenie n~szego miasta I 

w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 na ogólną stwo Przyjaciół Dzieci udziel~ Oś~odkowl ' 
liczbę 4.500 . pracowników zatrudnionych je~t Konfekcyjnem1;1 fachowych p1elęgruarek 
4 tysiące kobiet To też sprawa utworzema wychowawczyn. 
żłobka na tym terenie, jest rzeczą wie~ce Budowa zostanie rozpoczęta już w r0ku 
aktualną i istotną. . Dotyc~czas prac?wmce bie~ącym, bowiem plany i kosztorysy są już 
umieszczały swe dzieci w zbbkach mnyc? zatwierdzone i można by w każdej chwili · 
zakładów. Jednak taki stan rz~czy na dłuz- przystąpić do pracy, ale ... niestety, jest jed-
szą skalę był nie do utrzymama. no ale". 
Uznając to Dyrekcja Ośrodka Konfekcyj- " . 

nego Nr 4 wraz z Radą Zakładową przystąp! Plany żłobka znajdują Się ju~ od m1esiąca 
ły wiosną teg0 roku do opracowania planów w biurze Odbud0wy Przemysłu Wł.ókienn1-
budowy żbbka na własnym terenie. Ma to czego które ma wydać zlecenie rozpoczęcia 
być żłobek i dz~e~~fe.c dla. di;ieci do lat robót' firmom budowlanym. Sprawa jest pil 
3-ch, mogący pom1esc1c 300 dz1ec1 - wzoro- . . . . . . . 
wo 1 pięknie urządzony, pierwszy bodajże na i powmna byc Jak naJprędzei załatw-ona.

1 
tego rodzaju w Polsce. R0botnicze Towarzy-

' e r Ha Io C 
rozbudowuje swe pomieszczenia l 

Przemówienie ministra oświaty, Skrzeszew· 
skiego w dniu otwarcia szkół rzuciło ziarna. 
nowych myśli J najlepszych postanowień w 
umysły i serduszka niezlic:ronych rzesz mło· 

dych słuchaczy. 

Istniejąca w Lodzi przy ul. Próchnika 5 użytku. Znajdą w niej pomieszczenia orga­
Centrala Handlowa Ceramiki (dotychcza- mzowane obecnie na zasadzie nowej struk­
sowa Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu tury biura branżowe Centrali Handlowej 
i Wyrobów Ęzklanych), !rtórej od dłuższe- Ceramiki, świetlica oraz inne urządzenia • 

socjalne. I go czasu dawał się poważnie odczuć brak W ten sposób obok koniecznego rozwoju 
odpowiedniej ilości pomieszczeń, przystą- t h dl · b' d 
piła do remontu 3-piętrowej oficyny, znaj- nionego ogólnopolskim charakterem insty- Jedn.ak nie wszyscy mJodz.J sJę uczą. Oto 

apara u an owego i mrowego, uzasa - , cl 

d ' . . t . • S „ ·· • • • • · · dWOJ malcy traCq Cenny CZClll na handeJ domo-UJąceJ się na eJ sameJ pose Jl. ~UCJI, nowy budyne~ umozhwi r.owi:uez r?-c: krqżny _ a lata nauki uciekają._ 
. OficY1;la•. której p:zebudowa _trwa już od JOnalne pro;v~eme. pri;cł' św1eUico~e~ i li.wszystkie dzieci winny się znaleźć ;n szko-

k1lku miesięcy, wkrotce zostame oddana do kulturalno-oswiatoweJ wsrod pracowrukow. !" lach. Tam jest ich właściwe mie1sce. 
11Blr!!!l1111-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 11111:Z:111111-1111-1111-1111-1111-.1111sam11111-1111-1111-1111-1111-1111--n 

Czt,tt.elnicą pi§zą 

eszcze o Wysta-w-ie z· in Odzyskanych 
Wiele pisało się o WZO - ale należy ją I całej Polski i Zi-em Odzyskanych, s-iczególnie stawę pow1ruen obejrzeć każdy pracujący Po­

obej.rzeć samemu, by dostatecznie ocenić rze· jedna plastyczna ma.pa całej Polski, wryła lak - gdyż zarówno Wystawa, jak i odbu• 
teiną, gigantyczną pracę jej organizatorów, nam się w pamięć. Każdy z naszej g.ru;py mo- dowa, to dzieło jego rąk . .Podkreślili oo orga• 
którzy w formach pięknych i prostych zara- mentalnie :z.nalazł swoje miastio i pochwali! nizatorzy \.\Tystawy - każdy paiwilon, każda 
zem pokazali nam wiei.ki dorobek naszej lud· się przed drugim. Nais:zą kochaną Łódż bez na- sala tchnie silą pracujących. Człowiek wy• 
dowej Ojczyzny. pisu wszyscy odnajdą i poznają: sterczą fabry chodz.i z Wystawy dumny i pełen wia.ry, że 

Wy.starczy prze}rzeć cyfry (cyfr nie podaję, ki ~ kominy. Poznaniacy patrzyli l!1a Łódź, ło- ta siła j€6t podstawi\ nowej Pol&ki. 
gdyż wielok.rotnie były ogłaszane w prasie), dzian~e na Lublin, lubliniacy na Ka<towic.e, • * • 
by uzmysłowić sobie ogromny wzrost naszego „wsiowi" na miasta, „miastowi" na wsie - na Wychodzimy z terenu Wysrawy. Wrocław 
przemysłu, :rolnictwa, oświaty i ilmltury. Nie zielone pola i łąki. Na wielkiej, zrozumiałej _ to !Piękna stolica Ziem Odzy6kanych raduje 
ka~dy jednak ~wiedz~jący ma ochot~ przeg~~- dla każdego maJ_Jie pow.aliś.my wszy~y p~ęk~ oczy, napawa dumą. Nie chce się wierzyć, że 
dac cytry. Mozna więc i ?ez cyfr s;ę obei.s~. n~. ~a13z~go kr<:JU. Dwa m1111aturowe JX)c1ąg1 to jest ten sam :Wrocław, który nam, udek.i~ 
Orga;iizat?rzy wykorzystali wszy~Ł;k1e ~ozl!Jo m11a1ą się - Jeden naładow-0ny maszynami, t71ierom z obozu wyda,wał się w 1945 roiku ;pie• 

W masarni Fokoczyńskiego Karola przy ul. we. srodk1 techmczne, . by ułatw.ie. kazdemu to:warami _włókienniczymi - drugi p.ro~ukt~- klem. Stał wówczas cały w ogniu i dymie -
żerO'lll.Skiego 93 z niewiadomych przy<izyn po- zw1ed.za1ącemu '2rozum~erue wszys.tkiego. m1 ro!11ym1: ~h.lo,pka w chustc.e :r;i.a gloWJe, nrre miasto skazane przez okupantów 111a żagładę. 
wstał pożar, który straży udało się zlokalizo- . .* . . * czy.taiąc 111a.p1sow Humaczy mr_, .~e „to do nas Dzisiaj Wrocław jest cały roześmiany _ 
wać. Ofiar w ludziach nie było. Spośród dz1es1ątkow :róznych map Europy, wazą maszyny, a do was zboze . rozbrzmiewa •adością mieszkańców i zwiedza· 
----T------,---~---------1----------d-----.- * • * j~~w~ą~ję~e~tl=.~ PD Znow Otworzv swe po WOJ e Tak.im samym wyraźnym języldem mówią cuzi, Anglicy, Amerykanie, Rosjanie, Murzy• 

3 do nas wszystkie pawilony, wszystkie dz.iały. ni, Indusi i wiele anmych naxodowośc.i -
Rychło nade;dą transporty dziecinnej konfekcji szkolnej Miniaturowa memal „prawdziwa" Odra płynie przedstawiciele 47 narodów zjechali się do 

Przez kilka dni Powszechny Dom Towa-i Kierownictwo PDT zapewnia, że już w po salach, w6kazując nam, ile pożytku przy· Wrocławia, by radzić nad sprawą pokoju. 
· D nos! ludności w pokojowej Polsce. Za szczu- Pracowali całymi dniami, a wieczorem space· rowy w Lodzi był nieczynny ponieważ za- przeciągu miesiąca wrzesnia om zaopa- ple są ramy mego listu., by podzielić się wszy- rowali po wrocławskich ulicach, które mówiły 

mykano w nim bilans półroczny oraz prze- trzony zostanie W konfekcję dziecinną st.kimi wr~eniami z Wyst.awy. Jedno trzeba im, że miasto wyrwało się na wieki z rąk hi· 
prowadzano częściową reorganiza~ję. PDT szkolną'. j~k gotowe ~undurki, fart~szki, stwierdzić: Wystawa to naj.prawdziw>Sza i bar- tlerows.kich okupantów i służy sprawie mię-o 
będzie obecnie otwarty od godzmy 9-13 koszulki gimnastyczne itp. PDT podaJe do dzo pożyteczna illa.uka. nie tylko o Ziemiach dzynarodowego pokoju. 
i od 15 - 18-tej. Poza dotychczasowymi wiadomości, że cennik w kawiarni został Zachodnich, lecz nauka o całej Polsce. Wy- B. Notariusz 
działami wznawia się dział tłuszczo-mięsny, zmieniony i każdy amator kawy czy herba­
i otwiera nowy: sportowo-turystyczny. Ja- ty będzie mógł napić się jej po zniżonej ce-
ko inowację kierownictwo Powszechnego nie. . 
Domu Towarowego otwiera bar· mleczny, Powszecfuiy Dom Towarowy w Lodzi 
który będzie się znajdował na dole. Każdy uzyskał 11.tomilionowy kredyt na rozbudo­
klient będzie mógł ugasić tam pragnienie wę, oraz urządzenie świetlicy I stołówki dla 
śmietanką lub mlekiem. 4' personelu. 

~wo~!~'fl Przykre skutki :11 i'f-r J?Z,; nocnego spotkania 
Henryk Sikorski, wracając poznym wie­

czorem do domu spotkał w pobliżu Placu 
Wolności samotną kobietę, której zapr;.opo­
nował wspólne spędzenie wieczoru. Niezna­
joma zaprosiła go wówczas do siebie. Jed­
nak na miejscu Sikorski widząc, iż znalazł 
się w domu schadzek, stracił ochotę na za­
bawę i usiłował opuścić podejrzany lokal 
Znajdujący się tam w charakterze gościa 
,Franciszek Kwiecień. mocno iuż nonor.hn-

eony z.a.oponował gwałtownie twierdząc, iż 
Sikorski powinien mimo rezygnacji pokryć 
koszta libacji, ewentualnie postawić wódkę. 
Gdy Sikorski odrzucił tę propozycję, Kwie­
cień pobił go i w czasie szamotania skradł 
mu portfel z większą kwotą pieniędzy. 

Wczoraj Franciszek Kwiecień stanął 
przed Sądem Okręgowym, który ska.zał go 
na 2 lata więzienia. Przewodniczył sędzia 
Mnnrer. oskarżał prokurator Ciesielski. 

Zakończe11ie I-go kursu telefonistek 
Junacy przystępuią do na~ra\YY węzła kole'.owego W.dzew - Ghchow;ce 

W dniu wczorajszym w gmachu Urzędu 
Pocztowego w Lodzi ul. Daszyńskiego 38 
po trzyiniesięcznym przeszkoleniu nastąpi­
ło zakończenie pierwszego turnusu kursu 
telefonistek dla junaczek „Służby Polsce". 
Kurs ten zorganizowany został st1.>.raniem 
organizacji „Służba Pol.~ce ' pr_zy współ­
udziale Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Lo­
dzi. Po okolicznościowych przemówieniach 
nastąpiło rozdanie dyplom.ów z nkmiczt'nia 
kursu i nagród. Dyplomy ukończenia kur­
su otrzymało 14 junaczek. Te spośród nich, 
które otrzymały dyplom z wynikiem do­
brym a mają ukończone lat 18-cie, zatrud­
nione będą w Urzędzie ·Pocztowym w cha­
rakterze telefonistek. Za.znaczy~ nalei.v. 
że równocześnie nastQpi rozpoczęcie dru­
giego turnusu, który obejmować będzie 
około 20 junaczek. Przv organizowaniu 

drugiego turnusu . szczególnbjszy nacisk 
położony będzie na zajęcia ~Jraktyczne. 

• :-r: • 

Z dniem 5 września br. wśród junakó~ 
S.P. województwa łódzkiego zorganizowa-. 
na zostanie brygada te"y~nria:na, która 
przy:;,1ą.pi do riaprawy łć,dzkiego w<;lła ko­
lejowego Wid.Źew-Olechowice. Będzie to 
pierwsza miejsccwa brygada, która praco· 
wać bQdzie na terenie województwa łódz· 
kiego. 
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jedność ludu pro-
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(z prawa ZMP) 
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Grunt - to .obowiązkowa Nauha d"n H §7.:lfll!iitld<l" / 

i sumienna praca U e o •oku S"'kolnego 
V-ty etap mlodzidowega wsp6'u-

1

. progu now g I .6 

wodnrctwa pracy w PUP Nr 2, . · Dalszy etap vi;alki o demokratyzację oświaty ~ 
Oddział 2-gi Państwowych Zakładów Prze- I N owy rok szkolny staje ~ię dal~zym waż- I -=~~---- -- ~:· • _,„ N „ _ ___.. I 194f: uczyniliśmy eo prawda wie1ki kro,k n!!.· 

mysłu Pończo~zniczego nr 2 przy ul. :Matejki 9 nym etapem ,, alki prowadzonej nicustęp- ~ Rozpoczął się NOWY ROK SZKOLNY. przód, wybudowaliśmy od roku 1945 do 1947 
liczy 240 pracowników, w czym 40 procent liwie od trzech lat, walki o powszechne nau- Powróciły do miast dzieci 1 młodzież, wypo · około 6 tvs. szkół powszechnych, blisko 300 
młodzieży. · ki b · k~ł czanie, o udostępnienie oświaty młodzieży wsi częte, pełne zapału do prac! I nau , a Y ogólnoksztalcącyrh, p6łtnra tysiąca ~z ,, zawo-

W czwartym etapie W5półzawodnictwa mło- i miast. Choć trzyletnie wysiłki państwa Judo- z dniem pierwszego września znów zasiąść dowvch. wvbudnwnli~my Rporo ~zkół w roku 
dzieżowego brało udział 60 kolegów, a do eta- wego uwieńczone zostały już niejednym suk- w szkolnych ławkach i pochylić się nad 1947 i 1!'48,' 11l"l iloM t.a ciągle je~t niewystaT-
pu piątego zgłosiły się 73 osoby. Najlepszymi cesem, to jednak ogrom wyrnstających przed książką. cza.iąca i brak do~taterznej ilo§ci lokali szkol· 
wynikami wykazują się do chwili obecnej kol. nami na tym odcinku zadań wymaga jeszcze nvch utrudnia w wi.elkim stopniu -pełną l'Ntli-

'l'adeusz Małecki, przewodniczą.cy koła Z~[p intensywniejszej niż dotychczas pracy, jeszcze . . . z~cję nanyrh dąże11 - upowRzerhnif'nia oświa-
- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka - więk8zego wzmożenia wysiłk:\w. i wsi.ach polskich, na/ JCU'lO z czołowych .• mteJsc ty, wśród najRzerszych rzesz młodzieży miaet 
196,3 procent, którzy przekra<'zają bardzo czę· Wśród problemów, które ze szczegó1ną o· wysuwa ~ię sprawa odpowiednich pomieszczeń I i w~i. 
sto -poziom produkcji przedwojennej. osiąganej ~ścią odczuwa. się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem Demokrntyzaeja nauc. zania, ndoRtępnienie 
na. tych maszynach. Pytam.Y o tajemnicę tego n11uki mlodziPży. która jej dawniej była pozb&· 
powodzenia. Kol Małecki stwierdza: „Grunt to I Koło ZMP w Kletni nie szczędzi tru:łu wion'l iP•t zas:idni~zą. wvtyczn~ naszej polity· 
obowiązkowość i sumienna praea, a. przy tym . J ld ośwfatowej. Cyfry ilustrująee osiąl!'nięcia. na 

należyta dbałość o maszyny i to jest podstawą I D o m d I a „ ~ I e ,- w 5 ~: tvm odcinku mówią dobitnie o tym, że dokona.-
zwiększenia się wydajności pracy, a osiągnięcie ~ U D liśmv nie m11ł0, że w podwn'lniu z latami 
tskich wyników leży w możliwościach każdego przedi-oienn:nni wzro8ła procientowo liczba. 11-

pracownika. I Koło ZMPw Kletni PQW. Radomsko. li-1 dla siebie, pracują dla swej wsi. Ro<fzice po ezącej się młodzieżv, że nn. Rzkolnictwo zawo-
Ko1. Małecki skarży się na brak części wy· czące 47 członków, pracuje niezv;ykle owoc magają im również. Trudno wprawdzie o dow!' objęło w roku Rzkolnym 47-48 210 tys. 

miennych maszyn, a przede wązystkim igieł, co nie. Nie mając miejsca na urządzanie ze- jakieś poważniejsze datki pieniężne, ale uezniów, a Dlan na rok ~zkoltiy 1949-110 prze­
ujemnie wpływa na wydajność. Przeciętny za· b:ań i świetlic ~ostanowi!i własnyi:n wy~ił- nracą służą bardzo chętnie. Jeden z koniem, wii!.ujt> zwipkszenie tej ilośd do 400 tys .• ( w 

b k · · d 'k ki b d · D L d kt" · ł ..,,. roku ]1)37-38 przy ~tanie ludności wyfazym o 
ro e m1es1ęczny przo owm a pracy wynosi em 'fY. u, ~ac om . u owy_, : ory mag, inni pieflZ<> podążają w kierunku ·placu bu- 11 mil, w ~zkołarh irnwodow:ych znajdowało 
12 tys. zŁ by s.uzyc n~e tylk~ ~ako mie,JS~ ~e~ran clowy. Każdv przynosi od siebie, co tylko ~ię zaledwie J13 tys. młodzieży). 

W sierpniu br .. 10 przodowników pracy wzię- dla ~rzeszo~eJ młodzi.ezy •'.1le. rowmez Jako może. Raz jaką.4 bPlke. raz trocl10 cegły, to Drugim lJrzykładem rozwoju ~zkolnictwa. 
ło udział w wvcieczce na w,·stawe Ziem Od- I pom1eszczerue dla całego zycia kulturalne- , · A D · ' · Ros'ni"e klJ i'est fakt udo!:tępnienia na.nki najszerszym ma-

k h · · · · · · · ltt • k · , · będzi , · h znow wapna. om rosme. 
zvs anyc , zorga111zowa1H'J przez dyrekcJę za-, go WSI, ore s up1ac się e w scrnnac . tk' h l J.r, k l Kl t . ~om dzieci robotników i chłopów, których pro-
kladów. Domu Ludowego. Nie tak łatwo było mło· 1<Cle1"7A ~~zyr; \C ."" 011 • r)W ~ ",·w ~ m. c!'nt w szkołRch wzrósł zT'acirnie. W hieżąc;vm 

d · ;. . l{l t · b , , · d b d D . ku radosc1 ws.,,..rstlnrh nnes:zkancow ws1. 1 · 1. · . 1 • „ 1 • k • · 
Kierownik odnziału mówi: _ „w ostatnim ZIC.uv z e ru za rac się o u owy O -J ro ni mt>wntp 1w1e. zW1ę <szy '!'1ę nil e.1 po ·azme 

etapie współzawodnictwa widzi się coraz lep- 1 mu Ludo\~·ego. \Vielu sądziło, że takie za- z Urzedu WojewódzkiPg'O w Lodzi z ilość uczniów, a1e trzeba prz~uszczRĆ, że i 
sze wyniki. Ogó1na produkcja wzrosła o 50 pro I mierzenie przerasta siły i możliwości mło- Wudz. Odbi•dowy koło w Kletni otrzvmało ten stan nie hędzir jeszcze w zup<>łności zada-

k d k 1947 Mł d · · d · · -1 · N. · · d k t J wa1aję. e:v, zwłaszcźa na odrinku szkolnictwa 
cen.t .w stos~u u o r~ u . o pez coraz i z1ezy z l\. etru. ~e zwazano Je na na o. "he,.,,ie 50 nno :;rł., k+r".,.e w tvch dniri"b kol. wif!.J·skiPg. o, któn. wymaga szczeg6lneJ' troski 
lepie] rozumie zna~zeme współzawodmctwa pra I Do pracy zabrano się ochom1,o i szczerze ~ ,_. d · · Sta t. Rad , 

dl d k' 1 · · dl h . . '" 7 "lr po eJm1e ze ros wa w om- i onieki. 
e:v . a, gospo ar 1 n aro 0.weJ 1 a samyc ro· pod przewodmctwem prezesa Kol. Tazb1ra, k PańRtt<"o nrt sDraw:v związane z oświat,,_ nie 
botm~ow. Dobrze pracu.Je koto ZMP, które . którzy do chwili otecnej nie ustaje W wysil S u. Hczędzi ani funduszcSw, ani wy•Hków. Blisko 
grupn.)e ~ swych "Z<''.egnllh P?n.ad 50 proce"!'t ' kach l v na J·~„ c.::i Dum Ludowy stanął go- Przed zimą Dom ma zostać ukońrzony. ?O proneyit całćgo nasze"o h11dz'Ptu 1'dz1'e -ła-
pracu1ą.ceJ w zakładzie młodz1ezy. Członkowie ' • . ~ • . · . , . . . . . . - ' ' °' „ 
ZMP· są, motorem wy!\Pig'U pracy na terenie to~. ~ikrlz1 p1ra~ ·_·,ą. ~r~CUJą dosc c1ęzko, S~a~ie _~n Jako sym?<>l w~a~u młodzi~zy śnie na •prawy naucrn.nia. ale abr jeszcze prę­
zakładów i pracuią dobrze. Bvle tak dalej! gdy.-: a .. 1y uzys,rnc .t::<;m1en na budowę, trze w1e.isk1eJ z ZMP w dzieło wielkich przemian dzPj r.rMlizowat czołowe ·hasło - nauka. dla. 
Byle nie gorzej!" · ba pewna ilo~ć go•71,n pracować w kamie- na wsi, jRko świadectwo wysiłku i niezłom wszvi;tkich - koniPl'7.nA ;pet r6wnież współ-

0 praPy organi{acyjnej koła napiszemy i niołoJ"".ach. nej woli knła z K1etni, które buduie Dom dzbłants rnłe11;o spoleczetistwa. które musi zro. 

nym razem. R.O. To ich jednak nie zraża. Pracują przecież dla siebie, dla całej wsi. Oracz ~~:,~ce~a j~~r·i~~:in~~'::i:~~~ni~ wyr.aetają przed 
111111111nn1111111 1<n•1111r111111·1·~:11 11 1111 ·1r11:11·nin11•11·1111'11111•11111111ntir:1:11111:i111,;m"1:111·1rm11111111'1111:;11111111n111•1:11111111'1'1 111 11 I I 11"1111,1..i•:u.11;;1::1:'1:1111::11111 11.f':1:1m,:1, 111.11: 1•:1cu ·1"1*11111"1 ''' 1·111111"1''1'11"1'''' 1'11, 1111'1' ,, I '1' n''''~,.,, N 'lWV rok •z k 0 1 n v. ~ kt6rv wp~z li §mv z 

P d . d „ I k ł d . . '' c1niPm nierwsznn WT71'Rnia, to now-y etap walki Oz ra,1•1amy ser eczn1e po s a m o z1ez o demokratyzacje naszego szkolnictwa na w~zy-
' 9 ·N . · 't · stkirh •zczehlaeh, o dPmokratyznrję programu 

P d • I b • ' ł d k • Ł d naurzania. o wzmMnienfo kadr nnnczvcielskich. 
rze stawicie e rµtn1e1 m o zieży węgiers ie1 w o zi, MJode fl0knJeni'0, młocJziP! WSi i młod~iez miast 

W ramach międzynarodowej wymiany „wakacyjnej" przybyło do Łodzi 3 studen­
tów węgierskich. aby tu w jednym z największych ośrodków wi'ókienniczych w Euro­
pie zapoznać się z tym przemysłem. Odb ywajq oni praktykę w PZPB nr. 1 i PZPW nr. 
3 i pracują z całym zapalem. Mimo jednak pracy i naukr znaleźli trzej nasi koledzy ze 

filmu „Ostatni Etap", dla ktńrego scenariu- musi w tym roku nzyska6 jeszcze Azenzy do­
~za i techniki wykonania trnduo im znaleźć •t\'P do nanki, wiążąc się jednocześnie w szko­
8lowa u7.nania. 

Pod koniec naszego „wywiadu" prosimy o 
Związku Ludowej Młodzieży Węgier (M. l.N.S.Z./ trochę czasu, by nawiązać kontakt z 

le z żvriem cr<łego snołeezcństwa i poznają.o 
zagadnienia, które nurtują nasze życie. 

Zarządem Łódzkim ZMP po to, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej młodzieży opowiedzenie nam w krótkich słowach o ogól- Kra1·nv -wyzysku 
węgierskiej. nych wrażeniach, wyniesionych z miesięcznego 

pobytu w Polsce. „Tego wam nie możemy je· I 
wprawdzie nikt z nas nie znał języka wę· wować można u nas ogromne zmiany związane szcza opowiedzieć. Nie widzi.eliśrny jes11:cze naj· młod ~ • 

gierskiego. porozumieliśmy się jednak tym- 7 upaństwowirniem szkół. Upaństwowienie i ważniejszego, godnC("O obejrzenia objektu w z i ezy 
harc1ziej. że w8zyscy trzej kol„dzy t. j. Szego demokrat.nacja Hkoły węgil'rskiej dały nowe Polsce, jakim jest Wystawa Zit>m Odzyskanych. 
Sander, Emo Borbas i Anto! Pataki znają ję- możliwości rozwo.ju na•z<>j organiznrji na tym <Tutro wyjeżdżamy przez Wrocław i Warszawę światowa Federacja Młodzieży Demo­
?.yk angielRki. Nasi węgiPrscy ko1edz:v żyw9 odcinku. Koło M. I. N. S. Z.-u tak w szkole do kraju. Wtedy będziemy mieli pełny {'braz . kratycznej skierowała niedawno delega­
ioteresują się życiem i praeą młodzieży pof· jak i w fabryce sta.nowi b'lrrlzo poważną pliL°- Polski Ludowej i przyrzekamy, że napiRzemy cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie­
skiej, zagadnieniami związanymi z młodzieżo· eówkę, dbającą o w:vchowanie ideologiczne do „Trybuny ?.Ilodych" artykuł na temst na- go 'Wschodu, aby _zaznajomić się z poli­
wym wyfei6iem nrrtcv i t. p. Oczywiście wy- młodzieży oraz o zahezpiP~zenie jej interesc5w" szych wrażeń i spof\.trzeżeń z waszego odbudo· tycznymi i ekonomicznymi wanmkami, w 
miana wiadomości bvła obustronna i otrzyma- - od powili.da. na moje pytanie dotyczą,ce tego wują,cego się kraj11''. jakich znajduje się tamtejszą. młodzież. 
liśmy cały szereg bardzo eieku.wych informacji. zagadnienia kol Borhas. . p - „ roszę was bm·rlzo, postaraJ'cie się za DeleaacJ'a odw1"edzi'ła Alg1'er Marokko l' 
Oto one: Związek Ludowej ~nodzieży Węgier, Nar.i węgierscy koleiJ.;i;y, których ńic chre "' ' 
k . ał h' ł k k k ć . . . . . • • pofrednictwem „Tryb1rny Młodych•' przC'kazać Tunis. Są to francuskie kolonie z bardzo 
t~ry pows.t w u 1~g ym ro u na s ·ute męczy JUZ w1?c.eJ .pytaniami ?swiadczają, że najgorętgze pozdrowienia ot1 f'ałeJ· młodzieży ł b .. 
ZJ!'dnoczf!ma wsz~·stk1cb dntvrhczasowych de- bardzo podoba/ się ,1m nasze rnrnsto. Rozmowa S a O rozw1111ętym przemysłem, należącym 

węirieri:kiej. jak i nas samych dla młodzieży d · k 't ł · 
mokratycznych onranizacji młodzieżowych skn· i Bchodzi na tem11t I~odzi. Ze w~zystkich objek· 1 k' k o zagramcznego ap1 a u 1 z prynu'tywno 

. po s ·1ej, ·tóra nas tak serdecznie prz.v . .ięła'' ~ 
pia w swych szeregRch olrnło ~5 procent caloj tów zwienzanych, największe wrażenie zrohiło gospodarka. wieJ'ską. Nędza i ciemnota -oto słowa, które zakończyły naszą rozmowę. · 
młodzirży. Z tej liPzb:v 20 procent to aktywi· na nich Muzeum Martyrologii Polskiej w Ra· oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
ści or)l'anizacyjni. Cyfry te, w porównaniu z dogoszczu. Do głębi t.;ż wstrząsnął ąimi pokaz R. Nasielski. krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
ntuają na odcitlu m~d~c~~m n n~~----------------------~------------------- ~ron~~ę rodz~y sW~ają~~ęzW 
naprawdę imnonującP. Nasi rozmówcy zazna· Ml d • 0 b t • • hl k ' 
ezają jednak. że do chwm zjrdnoczenia, w o z, 1ez ro o n1cza I c ops a osob. w miastach ludzie mieszkają w rude-
87.eregach wszystkich organizacji łącznie była rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 
zaledwie jedna czwarta ObPCne,j liczby człon· .. idzie na wyższe uczelnie robotnicy nie Są Ubezpieczeni na Wypadek 1 

ków. Od lat mówi się u ms o tym, że trzeba cie nie usta:ia. „Młodzież robotntrza i chłop choroby, czy wypadek przy pracy. Na plan· 
- I n nas rozwijn. się wyścig pracy, którv zmienić skład soc.ialny na ~rższych uc:iel- ska na Wyższe Uczelnie"_ oto hasło dnia. tacjach Sjłotyka się przy pracy dzieci w wie 

podnhnie jak i u was, jest zakro.ionv na wiel- niach. Jednak do dziś przeważa jes~e I .włrśn!e w ·myśl tego hasła organizuje obec ku od 5 ao 8 lat. 
ką. skalę - mówi z zapałPm kol. Pataki. element mieszczański i inteligencki. Czy nIP; ~Wlązek Akademickiej Młodzieży Pol· F'runcusk:i ar!: ,·:ii,;tracja Sh?a się zrlła-

- „Bo trzcha wam wiedzieć, że 95 pro· iednak nic się nie zmieniło? Każdy moż'e sk1eJ kursy przedag-zRminacvjne które 'PO· wić J·~m0kralyczny ruch 11 „ c:-.·eżowy sto­
eent ogólnej liczby młodzieży zatrudnione.i w śmiało powiedzieć - zmieniło się wiele· I mogą t~.i ~ł~śnie młod~ieżv przvg-~tow?.ć aię suj~c r ·1żn-:>~'O ro~aju rc-p!·E:s~e włąc;nie z 
pr.zemyśle i rolnictwie to w~półzawodnicy. w.r· dalej przyznać musimy, że dużą zasługę po- do eir.zc.mm?W n~ wyzsze uczelme. Kursy . aresztowaniem. 
ścig prac.\', hasło kt6reg0 rz11 ~iła młodzież zor- 1;0~Z_I) młodzieżowe organizacje studenckie, przedeg:za_mmacvJ~e. poza bezpł.atną n~uką .1 W maju br. francuskie władze odmówi-
ganizowana ogarnął całe Węgry. Udział w nim InlCJatywą swą i pracą przyczyniłły się one zapewma.1a młodz1ezy z poza miasta m1ęsz- ł . . „ 

biorą, starzy i młodzi. ro·botnicy i urzędnicy, do powstania kursów przygotowawczych na kanie i wyżywienie· · Y wiz WJa~dowyc~ del_egacJI S.F.M;D; do 
studenci i profesorowie.'' .Młonzi<'ż Węgierska rok wstepnv do wvższych uczelni. z kur- Trzeb<i wreszcie skońrzyć z teoriq „rhn- Marokka .. Nie. lękaJąc. s:ę terroru, mieJseo: 
wie, że. pracuje clla siPhie. dla swego narodu, sów tvch skorzvstała w nierwszym rzPdzie dzenia do mas z k'lg-ankiem ośwfa.tv". Dziś we orgamzacJe młod.z1ezy demokratyczneJ 
a ni~ dla ob„.ych i rodzimych kapitalistów, i mhldzież robotnicza i ch'oJlSka. Młodr.ież. masv mogą j muszą się uczyć. Wieś musi walczą o ZJeanoczeme wszystkich sil mło-
to jest główną przyez:rnę. tPgo. że Wyścik Pra- która ~imo 7 oddz. szkoły powszechnej mieć agronumów: s.p?łdzielców, inżynierów, dzieży. . 

· cy daje tak wspaniałe rezultaty. prze'W:vzszała często swym poziomem inte- lclrn~~· nauczyc1~h 1 t- d., ";'Yros~ych z lu- W .1047 - 48 r. organizacje te przepro-
- „.Jesteśmy jednak ])cłni podziwu dla roz- lektualn:vm, inteligencja, ilością przeczvta- ~u. ktorzyby znali tych, wsrod ktorych ma- wadziły kampanie• ochrony pracy młodo-

miarów :Młodzieżowego WsI,>ółzawodnictwa Pra- nych ~siążek, względnie wiedzą w jednej Ją.Rpraco~ac. . . , . cianych i szkolenia zawodowego. W listo-
c:v w PolRce. Ten p<'łl'n ' po~więceń wvsiłek mło obraneJ przez siebie dziedzinie - niejed- obotmcy muszą podwyzszyc SWOJe kwa d . . 
dzi<'ży tak pol~kiPj jak i "'f!rirrskie . .i dowodzi nego posiadac?;a matury. Trzeba znać pęd lifikac.ie zawodowe, muszą mieć możnośĆ pa zie I· gr~dniu 194 7 r. pr~ez Afryk~ Pó!­
jasno, że młodziPż obu naszych krajów rozumie ?o na~1ki i upór tyeh. którzy oosiacł(lią dt1- zdobvcia szerokieao wykształcenia a ich nocną. ~rze„zła fala straJ~ow. OrgamzacJe 
rolę jaką nakłada na nią u•trój Demokracji ze zamteresowama i żadnych możliwości córki i synowie pr~wo wolnego obr~nia, za. młodz1ezy demokratyczneJ stanęły w jed­
Ludowej' '. kształcen'.a się, aby zrozumieć słuszność te- woclu, ktc?r~mu chcieliby się poświęcić. nYJ? szeregu. z ca.łą klasą robotniczą, żą-

„J eśli chodzi o zagadnienie szkolnictwa go J t;te~dzen~a. . Chcemy nuec włas~ych pi.sarzyJ poetów, ma daJąc. P~dwyzszema zarobków. Z chwilą 
to w cia.e:u ostatnich kilku miesięcy za.obser- e n.a rmmo, iż wysiłki były wielkie, ]arz:v, komoozytorow. rezyserow, artystów wstąpienia do S.F.M.D. organizacje te wyo1 

oracy Jeszcze za mało. Ale nasze orł?aniza- i t. d. (Ż) kazały aktywną. działalność w pracy. · 
........ 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
śobota, dnia 4 września 1948 r. 
Dziś : Rozalii 

KI N A 
KlNO ,,ROBOTNIK" - „Zwariowane lot· 

nlsko" film prod. radz. 

KJNO ,,POLONIA" - „Dwgonwyck". 

DYŻURY APTEK 
W dniu 4.9. 48 apteka mgr. Kotyni, ul. 

Czerwonej Armii 19. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Komisariat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu 

C'zalni Społecznej - zamiast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 
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Ubezpłe· 

nr 208 -

KAPO" SKAZANY NA s~nERC 
ZA' ZNĘCANIE SIĘ NAD WIĘŻNIAMI 
Sąd Okręgowy w Jeleniej Górze skazał 

na karę śmierci Iwanowskiego Henryka, ur. 
w r. 1923 w Warszawie za to, że będąc 
„kapo" od 1944 do 1945 r. w o?ozie k0nc~n­
tracyjnym w Kamiennej Gorze (dawmej 
Gross-Rosen) maltretował osadzonych w obo 
zach P.?laków i Żydów. 

Na rozprawę sądową przybyło 21 świad­
ków byłych więźniów obozu koncentracyj­
neg~ w Kamiennej Górze, którzy w pełni po 
twierdzili wine; - Iwanowskieyo. 

HOŁD GDA~SKIM POCZTOWCOM 

Ol:t!JS PAIBIANlt!J 

auką i pra ą ·dziemy ku lepszemu jutru 
Akcia oświatowo-sżkoleniowa Zw. Mlodziezy Polskiej 
W związku z krajową radą działaczy Ministerstwie Oświaty. Poddany on będzie młodzieży, jej. chęć w;)!:zągn\ęcia :iię _w 

oświatowych Związku Młodzieży Polskiej, również krytycznej ocenie terenowych pra- rytm budowm~twa, l_laszego no'."ego zycia. 
kierownik działu oświatowo-szkoleniowego cewników o:łwiatowych ZMP podczas dy- Naszym zadamem w1:ic zadamem wycho­
zarządu ·głównego ZMP. Ob. Ludomir Sta- skusji i w komisji wychowawczo oświato- wawców jest uzbroje_nie j.:ij_ ""'. zdrowy świa· 
siak udzielił przedstawicielowi RAP i SAP wej i szkoleniowej, by następnie W;]jść już top?~ląd, :w~chm~amz "':· meJ .hartu duch~;, 
wywiadu który podajemy poniżej. w stadium realizacji w nadch·)dzącym sezo- umieJętnosci reahzow~ma podJętych zadan. 

- Jakie są cele krajowej narady działa- nie jesienno-zimowym, który dla i1as jei;t P:of?ram n.asz przew1duJ.:i masowe szkole· 
czy oświatowych ZMP? „żniwnym czasem". me ideologiczne. 

- Celem krajowej narady jest opraco- Na czyńi opierać się hęd.zi~ program Młodzież nasza pragnie się uczyć, wle bo 
wanie planu i metod pracy oświatowej działalności kulturalno-oświatowej wśród wiem, że w nowych .warun'.rn.ch droga 
ZMJ;>. Nad projektem planu pracował dział młodzieży? awansu społecznego stoi dla meJ ot~or.em. 
oświatowo-szkoleniowy ZMP. Na odbywa- Prog;ram nasz opiera się na gruntownym ZMP wychodzi naprzeciw tym dą~en_io~ 
jącej się naradzie projekt planu pracy po- rozpoznaniu potrzeb ośwrni-Jwych i kulhl- młodzieży, organizując. ·~v porozumiei;iu. l 
głębiony został przez referaty czołowych ralnych młodzieży i mo·?.liwle wszechstron- ścisłej współpracy z Mmi~terstwem Os'."ia­
działaczy ZMP, oraz przedstawiciela rady nym zaspokojeniu tych potrzeb. Wszyst- ty i Z\viązkiem Nauczycielstwa. ~'olsk1ego 
społecznej do walki z analfabetyzmem przy kim znany jest wielki entuzjazm naszej szeroko zakrojona ak~ja. nauczania k?re~· 

Narada techniczna w r 41 
W czwartek, dnia 2 bm. odbyła się narada 

techniczna kierownictwa PZPWl. Nr 41 (daw 
niej „Dobrzynka"). 

kilkanaście procent i osiąga 
pr~cent pierwszego gatunku. 

pondencyjnego. Umożhwi emo uzupełmerue 
wykształcenia w zakresie szkoły podstaw?­
wej i śr,edniej wszystkim _tym, którzy m~ 
mają możności korzystama z normalaeJ 

już prawie 100 nauki w szkołach Przewidziana jest rów, 

Dyrekcja zakładów pragnie usunąć ostat­
nie istniejące w fabryce braki techniczne, 
celem uzyskania większej ilości towaru w 
I-szym gatunku. Jak nam wiadom"J, fabry­
ka już od kilku tygodni przekracza plan o 

W wyścigu z zakładami w Zelowie 
wszystkie dane, że PZPWł. Nr 41 wyścig 
wygra. 

nież organizacja masowycl~ bibl~oteJ:r ora~ 
są zespołów p~anowego czytama. Organrnowac 

ten będziemy świetlice, zespoły tańca i pieśni, 
orkiestry amatorskie. Urz<J,::lzaó będziemy 
dla młodzieży wycieczki do teatrów i oper~ 
wieczory autorskie i festivale. 

PZPWł. Nr 41 posiadają największą far~ 
biarnię i wykończalnię w województwie łódz 
kim. Planuje się w najbliższej przyszłości 
rozbudowę wykończalni. 

Rozpoczęcie roku szkolnego 
W środę, driia 1 września rb. od samego 

rana miasto nasze ożywił.'J się ogromnie. 
Młodzież .dążyła do gmachów szkolnych, 

gdzie wysłuchała nadawanego przez radio 
przemówienia tow. Skrzeszewskiego,, Mini· 

Stacja Opieki nad 

stra Oświaty. 
W godzinach popołudni0wych księgarnie 

i sklepy z materiałami piśmiennymi, były 
oblegane przez tłumy dziatwy. U. J. 

Matką i Dzieckiem 
W dniu 1 września rb. w lokalu PCK przy I miasta i:ilbrzymie znaczenie. 

ul. Pułaskiego Nr 17, otwarta została Stacja Opieka lekarska na Stacji spoczywa w rę 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, dla matek kach specjalistki chorób dziecięcych dr Mi· 
zatrudnionych w PZPB. leny Piotrowskiej i ginekologa dr Katarzyny 

Uruchomienie przychodni tej, posiada dla Gajewskiej. M. J. 

PZPB poprawia jakość redukcji 
Zainicjowany przez zabgę robotniczą 

drugi wyścig pracy o uzyskanie lepszej ja­
kości produkcji, jest w pełnym rozwoju. 

Fabryka nie obnizając tempa produkcji 
ilościowej, zwiększa z dnia na dzień ibść 

wykonanego towaru I gatunku. 
W walce o polepszenie jakości produkcji 

wysuwają się oddziały 8-my i 12-ty. 
Kontrolę nad jak'Jścią produkcji prowa­

dzi Inspektorat Kontroli Technicznej PZPB. 

Uka~ ani przez Komisję Specjalną 
Ob. Strzelecki Mieczysław, Z3Jn. w Pa­

bianicach, ul. Armii Czerwonej 57, właści­
ciel hurtowego sklepu spożywczego za nie­
posiadanie cennika na artykuły spożywcze, 
został ukarany grzywną w wysokości 50 
tys. zł. 

Ob. Smialowski Franciszek, zam. w Pabia 
nicach, ul. żenmskiego 8, za pobieranie nad 
miernych cen został ukarany grzywną 35 
tys·. zł. 

Ob. Nowak Maria, zam. Pl. Dąbrowskiego 
4, za pobieranie wysokich cen za wyszynk 
wódki, została ukarana grzywną 30 tys. zł. 

Poza tym czeka ją druga kara za nielegalną 
sprzedaż wódki. 

Ob. Mąkowską Janinę, zam. Kilińskiego 
9, za pobieranie nadmiernych cen i zakup 
towarów d0 sklepu bez rachunków. Komisja 
Specjalna ukarała grzywną w wysokości 20 
tys. zł. 

,W miesiącu sierpniu na terenie m. Pabia­
nic Komisja Specjalna dokonała kontroli 
96·ciu punktów sprzedaży. W 27 sklepach 
sporządzono prot0kóły karne za różne prze­
winienia. 

Jest rzeczą jasną, że re1.'jzacJa naszych: 
zamierzeń wymaga dobrze wy;::zkolonego, 
świadomego swoich celów aktywu na 
wszystkich szczeblacn naszej organizacji. 
Dlatego szk·J„~'.lie kadr zarówno drogą sa-
mokształcea1ą, jak również drogą nauki w 
szkołach organizacyjnych, na masowych 
kursach i w akcji zimowych wczasów sta­
nowi wielki odcinek prac, przewidzianych 
w naszym programie. 

Chcemy wychować dziesiątki tysięcy ak· 
tywistów i szeroko oddziaływać na mło­
dzież niezorganizowaną. W realizacji na­
szych planów będziemy ściśle współpraco­
wać z instytucjami kulturalno-oświatowy­
mi. Przykładem tego współdziałania jest 
walka z analfabetyzmem, którą podejmuje­
my z pełnym poczuciem odpowiedzialności 
i wolą zmobilizowania wszystkich naszych 
wysiłków dla likwidacji tej bolączki. 

- Jakie są podstawy ideologiczne pracy 
oświatowo-szkoleniowej ZMP?. · 

- Podstawą naszej pracy oświatowej," 
zarówno jak calości prac związkowych jest 
deklaracja ideowo-programowa ZMP. Pzia­
łając w oparciu o jej wskazania ideowe, 
wychowujemy nowego wolnego człowieka„ 
człowieka miłującego wolność i sprawiedli­
wość, bojownika i budowniczego! człowie­
ka, który w oparciu o naukowy światopo· 
gląd, o wiarę w siłę ludzkiego rozumu 
i pracy '"l3'l"ąbie drogę ku socjalizmowi, 
zbuduje ustrój pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej. 

rrr~:~::t::1fa::::tik::::&Jfa~lł\:dtxf:::rn:tt·hW:;;.:d::::~==:~mf~::::::::::~::::::~==~mm&~~~ 

Z ~qcla Par~ll 
Dnia 4 września o godz. 18·tej w lokalu 

własnym przy ul. Batorego Nr 2 i:idbędzie 
się zebranie koła PPR Dzielnicy Staromiej­
skiej. 

Ze względu na. ważność spraw, przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe. 

W Gdańsku, na placu przed byłą polską 
pocztą z okresu przedwrześnioweg:>, która 
była terenem pierwszych walk z Niemcaml, 
odbyła się z inicjatywy Związku Pocztow­
ców, uroczystość żałobna. Udział w niej 
wzięli przedstawiciele władz, wojska oraz 

liczne delegacje społeczeństwa. Podczas Przymus cechowy obow·1ązu·e uroc~ysto~c~ wygłoszon0 izereg przemówi.eń · J 
okohcznosciowych oraz wmurowano tablicę 
pamiątkową ze spisem poległych w nierów-' 

Dziś, dnia 4 września o godz. 18-tej odbi: 
dzie się zebranie kola PPR przy Ośri:idkU 

Konfekcyjnym Nr 6 a. 
Zebranie z ramienia Komitetu Miejskiego 

nej walce pocztowców. 

ODBUDOWA STAREGO RATUSZA 
W POZNANIU 

Jednym z ważnych zadań, którego roz­
wiązania, po ustaruu 'działań wojennych w 
Poznaniu ,podjął się Zarząd Miejski, była 
całkowita odbudowa Ratusza Poznańskiego, 
jedynego w tej skali zabytku architektury 
renesansowej w Polsce. Natychmiast też 
przystąpiono do zabezpieczenia, a później 
do odbudowy cennego zabytku. Po trzech 
latach pracy odbudowa posunęła się wydat-
nie naprzód. . 

Prace nad odbudową mają być ukończone 
w r. 1952. Pozostały jeszcze do wykonania: 
odbudowa dachów i poddasza, remont attyki 
amachu, odbudowa sal na drugim piętrze 
gmacl'lu oraz sal na pierwszym piętrze. 

650-LECIE MIASTA ŁASINA 
Miasto Łasin w pow. gr'.ldziądzkim ob­

chodziło jubileusz 650-lecia istnienia. Uro· 
czystości jubileuszowe połącz'Jne były z od­
słonięciem pomnika ku czci kilimset Pola­
ków zamordowanych przez Niemców w oko 
licadh Łasina w r. 1939. W ramach 650-lecia 
istnieni.a Łasina odbyło się również p0wia­
towe święto kultury fizycznej. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej miasta Łasina postanowio 
no uczcić jubileusz 65G-lecia istnienia mia­
sta przez ustanowienie jedneg'J stypendium 
dla słuchacza wyższej uczelni - obywatela 
Łasina. 

Sprawa realizacji dekretu Prezydenta R.P. W stadiułn końcowym znajduje się również PPR obsługuje tow. Pionek. 
z dnia 3 kwietnia br. o przymusie cechowym likwidacja dotychczas istniejących cechów o 
i nowej strukturze rzemiosła, przybrała kon- raz prace, związane z zatwierdzeniem nomi-
kretne formy, dzięki zatwierdzeniu ostatnio nacji zarządów komisarycznych likwidowa· ~ Kr·~ ·~ika ZMP 
przez Ministerstwo Prz.emysłu i Handlu Okrę- nych cechów. Zatwierdzone zarządy komisa- 1 W dni . . ., d 20 t . 

1
. d u . . -o r. o go z. - eJ w sa 1 aw 

gowych Związków Cechów. ryczne zajmą się zorganizowaniem zebrań wy- OM TUR w Pabianicach przy ul. Złotej od: 
Okręgówe Związki Cechów będą admini- borczych, które z kolei wybiorą nowe władze I będzie się . zebranie koła terenowe~o Z~. 

stracyjną podbudową Izb Rzemieślniczych w I cecho e . Na zebram_u będą w!dawane leg1tymacJe 
. . w · członk0wskie. Przybycie wszystkich człon· 

samorządzie gospodarczym. . ków obowiązkowe. 
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TEATRI" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru korne· 

dia w 3 aktach Moliere'a pt „Grzegorz Dyn­
dała" w przekładzie Boy'a - ~eleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nie<:zynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMER,ALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusm Warner,kieg'). 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystvna 
Ciechomska, Hal.ina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka. Wanda Ja.kubińska, 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje 
Stanisława Cegielskiego. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMEDII MUZ VCZNEJ ,.LUTNIA~ 

Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastennvf''1 o go<h:h1 i 0 Hl 1 'i 
.. C1'T0'1'LIW .A 7TT'7,1' 1' A", operetka w 
3-r>. i-1-t.arh J. Gill:>erta. 

Biletv wcze~riiei do '"'b"f'i'l: nl Piotrkow 
i::ka 10?., a od godz. 17-e:i w kasie teatr11 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnfa 43 . tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niectziele święta 
o 16-tei i 19.30 komedia rnuzyr7.r.a nt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W. Bn:ezińsk1m, - T W')łowskim 
l Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
zn!żlri ważne. 

MINA 
ADRIA - Bolero 

god?.. 18. 20 .w nierlz. 16 
zamknięte se'lll.Se dla członków Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
gndz. 16, JR 30 21. w medz. 13.30 

BAJKA - ,.Knock-out" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA ~ „Program aktualności kraj. 
i zagranicznvrh Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz 11, 12. 13. 10. 17. 18, l!l; 20, 21 

HEL (dla młorlz.ieży) - ,.Maria Luiza" 
godz 16, 18. 20 w nierlz 14 

1'fUZ.\. - „Kwiat.l\fiłości" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - .ZIE>lnne lata" 
godz. 1t'S, 18.30. 21 w niedz. 13.30 

PR7.F.DWIOśNIE - „Okoliczności lago· 
dz~ce" 
qodz. I 8. 20 w ni E>rlz. 16 

ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
gnd7 16 30. 18 30, 20 10 w nieci7 l4 10 

ROMA - Knli~y wielkiej rewii 
~odz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - ,,Niebo jest dla was" 
gcc'I~ 1 ~ 30 . 20 ?() w nirdz. 16.30 

Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 
STYT .o~·y - . Ar'!mirał Nachimow" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. U.30. 
SWIT - ,.Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30. 
TJµCZA - .. Ost~t.ni Etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18. 20.30 w niedz. 13. 
WJ.8I.A - ,.Cygańska miłość" 

godz. 16, 18,'30 21. w niedz. 13.~0 
Wł~óKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 

god?.. 17, 19, 21 w niedz. 15 
W<"lLNOSĆ' - „LPi<komv!\lna s1o~tra" 

qorh 1s:m 18. 20 .10 w n11>dz 11 
ZĄCHĘTA - ,.Ludzie bez skrzydeł" 

goilz. 18:30. 20.30. w nien7.. 16.30. 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 

/8 września w Łnrf z..i 
----~.._-...,...,,..Rmr~ -

~ecz juniorów 
Polska - Węgry 

W związku z przygotowaniami do mecw 
piłkarskiego juniorów Węg.ry - Polska tŁódź 
- 18 wrzes i eń br.) pn:eornwadzone będą w 
d.rnia<"h 11 i 12 bm . w Kra.kaw: mecze lre· 
ningowe, które wylonią reprezen <"YJną je.Je· 
n.nslkę . 

Do Krakowa pow0łani zostali następJ jący 
młodzi piłka,rze: Kościółek, Kaszuba 'Cra-co­
vi.a). Piotrowsk.i (Wi>Sła). Pawąz.ka (Unia ·- So 
6IloWi«), Wieczorkowsk.i (Polonia - Bvt•J:n). 
Sobkowiak (ZZK - Poznań), Czaja (Pognn -
Katowke), Gad (S!ąsk - SW:ęto<:hłowi-ce). 
Ko11'l, Pof.wiat, Ma5aczyń5~i {Cra-covi<i), Są· 
s'a<lek (Pogoń - Katow;ce), Jóżwi.ak fWrlft!ł 
- Poz.nań). Jankowski (OM TUR - .Jele:ida 
Góra), Sroka (Dąb - "!?oz.nań). 

Gwiazda - MKS (Koziny) 7:4 
W towarzyskkh zawodach piłkarskich po­

między ŻRKS „Gwiazdą" a MKS Koziny zwy­
ciężyła „Gw;azda" 7 :4 (5:1). 

Bramki strzelili: Kadz;dlo 4 Rozencwa)g 3. 
Zajtman 1, pol!l.a.dto wwóżn,H s.ie Domankie­
wicz. 
D-019918 
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Warszawiacy zwyciążaią · .w „Amerykanie" 
ale bohaterami jego byli lodżianie - Bek i Gabrych 

DUJie qodzing e1m1ocjl na torze helenow§hi1n 
Wczoraj wieczorem, gdy ju± pogasły świa- dłuifo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek 

tła na torze helenow$kim, opiekun i kierow- i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do­
nik ek'py kolarzy czeskich, którzy bawili u chodzą uciekinierów Następną próbę uc'.ecz... 
nas w Łodzi telefonował do Pardubic: ki podejmuje Sałyga, który w wyścigu ame· 

- Nie widziałem jeszcze tak ciekawego wy- rykańskim czuje się o wiele lepiej niż w czy­
ścigu amerykańsk iego, jaki roz.'.!grano dzisiaj stym sprincie. Przez kilka okrążeń Sałyga 
w Łodzi. Przez dwie e;orhin:v ani na chwilę utrzymuje zdobytą przewagę ale w rezulta­
nie ustawala walka romięczy koalicją ko- 'c'e kap;tuluje tuż przed pierwszym finiszem. 
Jarzy T10l$kich z naszymi., PIERWSZA TRĄBn:A WYWOŁUJE DRESZ-

NA Tl'{YBUNACH GORĄCZKA CZYK NA WIDOWNI 
,J>tol'nie tvczora.i-&7.y „amerykan'' utrzymy- Trflbka z.apowadaiaca pierwszy Finisz pod.-

wał ·w wysokim napięch1 nerwowym nie tyl- nieca trybunę.· WS7.'·sn.y sohie zdają spra­
ko widownię Al.E' i nas zblazowanvch ootros?e wę, ie dojść tu musi do walki naj$:>,ybszych 
soraw0zdawc6w prasow~·ch. L'czne próby u- zaworlników. a więc Stepqnka, Kupczaka i Be 1 

cieczek. z których poworlzE>niem zakończyła ka. Okazało s;ę jednak, ie Knpczak w wyści­
się tylko jedna Kcipiaka i Si„mińskiel!o, jak gach 8mecykańskich n'e czuje sie dobrze -
również porywająca walka Beka 'ZF! Stepan- do walki i to bardzo wciętej o centymetry 

KOLARZE CZESCY 
Od lewej: Stepanek, BartUllek Bruner. 

kiem na każdym niE>mal finiszu dost8rezała niemal doszło tylko pomiędzy Stepankiem i J.·------------------­
nam w ciagu tyr:h <'!wórh E!or!;,in moc pmo<'ji. Bi>kiem. pomęczeni i nie mogli znów puśc'ć 8ię w po­
Zwycie~two orlni0~la. niPsn<>rl7iewl'ln'P do~ć. pa Pierwszy na metę wpapl S'er'anek przed goń za nimi. Polacy zaś rzecz zrozumiała 
ra warszaw~ka K:mi;ik - Si0miń~ki , którei B 6 kiem. Bartunkiem i Kapi'lkiem. wcale się do tego nie kw.apili. w ten sposób 
udało się uci<'c po7,0st>ilym o okra~enle po 45 Po 28 minutar:h para śląska: Nowoczek - warszawiakom uda•.t się uciec 0 okrążenie 1 
minutach jazdy, przed parą łódzką Bek - Anert z.ostaje zdublowana. Do drugiego fi· tym samym w.y~ wyścig już po 45 minu­
Gabrych, oar'lmi czesk'mi: Stepanek - Koc- niszu riic specialnie ciekawego nie zachodzi. tach jazdy. 
vara oraz Bartunek - Bruner. W ciągu Wygrywa go jeszcze StepanPk rrzed Bekiem, 1 
dwóch godzin zwycięscy przejchali równe 80 Bartunkiem i Kan iakiem. W c;1gu pierwszej I PO PIERWSZEJ GODZINIE 
km mt„nawiając tym rekord powojenny toru pół godtiny przebyto 20 km 700 ~· l Czwarty finisz wygrywają uc.iekinierzy Ka· 
łódzkie~o. I piak z Siemiń>Skirn (fini>Sz wygrał Kapiak) 

GOLFMBlOVSltY ZOSTAJE SAM "JAŁYGA „RO?'." "~Tb.." A SIEMII'lSKI I przed Bekiem, Stepankiem i Włodare?.yk.iem. 
N;i ~tarcie wvśr:'gn stan<>ło 9 par: te]Janek UCIEKA 'vV ciągu jednej godziny zawodnicy miel.i jui 

- Kocvara, Bartunek - Bruner, Golembiow- Wyścig „rozrabia" teraz znów Sałyga. Ło poza sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej k:lasyfi-
: sky - Kupczak, Kap:„1;: - S iemiński. Napie- dzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale I kacji_ prowadzili Kapiak - Siemiński 6 pun· 
rała - Wrzesiń~ki. Wlo<larczyk - Targoń- znów mu się to nie udaje. Niemal przed sa- 1' ktami .P!Zed parą Bek - Gabf)'.ch 112 p~>t.), 
k . k G '- h k A t · · fi · 'b · k 1 . · Stepank1em - Kocvarą 12 pkt. 1 Bartunk1em s 1. Be - :i.,r;v-c , Nc>w!'lcze - ner 1 myn: trzecim n:szem pro u3e z . o.ei ue1ec _ Bnmerem _ 5 pkt. 

Salyga - Leśkiewicz. Najsł;ih~7.ą parą oka- Nap!erała. Stary wyiia warsww~k1 Jadąc na Piąty finisz staje się łupem coraz lepiej ja­
zali siP, ~l::izac:v Nnwoczek - Anert a późn iej zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- dąceqo Beka. Łodzianin wygrywa ten finisz 
para mieszan'I: Golembiovsky - Kupczak. trów przewagi i w rezultaciP wygrywa trze- prze<! Bartunkiem, Kapiakiem i Stepan.kiem, 
Misti-z Polski po przejechaniu 30 km i 200 ci finisz przed Bekiem, Stepankiem i Bartun- ale n.ie zadawała się tylko tym. Za.raz nie­
metrów zszedł z toru w"k11tek czego C7.ech kiem. Po kilkudziesięciu jednak okrąienia<'h mal ~ Gabrych~ prób~j.ą .. odrobić . utracone 

· · · b ł f · · , · · 1 · · d „ • 1 k · · okrą'Zeme do pary Siemmf'kl - Kap111J(. Czesi rowmez y zml'szonv V<'YC'"' ;ic się z wy~c;gu. warszaw1a~y P'J~a aJą się OJsc._ ~ e s~o ?J jednak szybko zorientowali się w tej 6ytuacjl 
OSTRE TEJ\'.IPO na torze me panuJe długo. Szczęsc1a probuJą i pomimo heroicznych wysiłków łodzian nie 

Zaraz po starcie ostre tempo, Po kilku o· 1 tym razem Siemiński z Kapiakiem. Warsza· pozwolili im ucie<:. 
krążeniach próbują ucieczki Cze~i Stepanek wiacy wybrali doskonałą chwile. gdvż po po-' 
- Kocvara ale nasi nie pozwalają się na ścigu Napierały i Wrzesińskiego Czesl byli OSTATNIE MINUTY 

Co.~ rf la 7 . w;prfzafr1c11c'1 l·f .ustnwę ZO 
Szósty finis'Z po emocjonującej walce w y­

grywa już pewnie Bek przed Stepankiem, Sa· 
lygą i Bartunkiem, w 6iódmym powtarza sią 
to samo z różnicą, że trzeam jest Bi'lrl'Unek, 
a czw;irtym Sałyga. Ó$my na1omiast fi.n isz wy 
grywa Leśkiew icz dz i ęki ucieczce Salygi o ja 
ki eś 50 mtr. pozostałym zawodnikum, pne<ł 

---- · 
Ciekawe imprezy sporto,~ e 

stad;onach Wrocławia na 
Kalendarz imprez sportowyrh przewiduje w 

okresie trwan:a Wystawy ZO szereg cieka­
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolskim. 
Pływacy przygotowują się do roi.poczęcia dru­
giej rundy rozgrywek Ligi waterpolowej któ­
re nastąpi dn. 4 bm. W mistr~stwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłki wodnej z 
całego kraju. Zawody odbędą się w dn'.ach 
4-7 września na pływalni stadionu olimpij­
skiego. 

Amatorzy piłki nożnej będą mieli okazję 'J· 

glądania ciekawego spotkania w ramach roz· 
grywek o puchar Ziem Odzyskanych, mię­

dzy reprezentacjam: Wrocławia i Gdańska. 
Mecz odher'ł7,i e się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 
Wydział imprez sportowych Miejskiego Biu 

ra Wystawy ZO organizuje międzynarodowe 

Sport ""' w.,;!! 

I Be.kiem, Stepankiem i Włodarczykiem. 
zawody zapafoicze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji zwyciężyła ostate<'"l:Ilie 
które odbędą się w Hali Ludowej dnia 12 bm. I para wa.rszawska s:emiń>Ski - Kapiak zdohy 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie sze· wając jedno okrążenie pn:ewagi nad pozo&ta 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- ~ymi_ para~i, .k'.óre uplasowały się w następu· 

. . 1 ącei koleJnosc1: 2) Bek - Gabrych (27 pkt.), 
prez.entacJa Budapesztu przybędzie do Wro· 3· ) Stepa k _ Koc ar (21 kt) 4) Bart· _,_ 
ł . . . ·1 . , kł d . d . ne v a p . ' tm.,... c aw1a w swoim paJSI IlleJszym s a Zile ma _ Brune•r (11 pkt.), 5) Salyga _ Leśkiewicz 

IO bm. (7 pkt.). Kr. 

Wrocław nie rezygnuie 
z pięściarzy włoskich 

WROCŁAW (-0bsł. wł.). - Sekcja ep•ntowa 
Mie jskieg-0 Biura Wystawy Ziem Odzyska· 
nych ponownie stara się o przyjazd de \\!'1-0-
claw:a włoskiej drużyny bokser'Skiej 0kręgu 
Lazio {Rzym i okolice) na spotkanie towa•z1'­
skie. Mecz odbyć ma się w miesi~c:i W17e-
5niu. a prze<:iwnikiem Włochów będzie drnzy-

na w:-cemi>Strz;a VVr. OZB-„Pafawag", wzmoc­
niona zawodnikami innvch klubów. 

W myśl :z.awartej umqwy, w drnżynie la'Zio 
walczyć będzie 3 bokser'Qw - olimpijcz:yków. 
Wrocławiani e wystąpią przypusYC"Zalnie w 
s·kład;; i e: Faska, Cz.a jkow-ski, Paula (Poznań), 
Szczepan, Sztok, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

&romada Mirocin 
Zapowiedź meczu wywołała zrorumiałe 7ain 

teresowanie. Jak wiadomo, Włosi mieli wy­
stąp i ć już we Wrocławiu przed kilkoma tygo• 
dniami ,ale wobec liczny<"h kon1U'l:ji odniesio­
nych pn:e.z ich zawodników w czasie toumee 
po Cze<:hosłowacji, przyja7d swój odwołali. otrzymała basen pływacki 

w-:-kwietniu br. z inicjatywy 6pe-c;alnego 
komitetu gospo.da.rze gromady Mirocin (pow. 
Przewor&k) przy>Sitąpili do budowy. wtelk le!JO 
basenu pływackie-go dla mło-dz1 eży. Do wy· 
budowania basenu, którego otwarc '. e ·lilstąp i · 
ło w obecności wojewody rz.eszowsk '. NJ'J M·r· 
ka oraz przedstawicieli władz, partii ;:io!.tvo 
nych i organizacji, przyczyniły się wszystk!e 

W dniu 19 bm. raz.poczną s i ę rozgrywki dru I 
żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okręgu 

łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 
klasy B TUR łódzki, jednak jak się dowia­
dujemy drużyna ta ma szanse pozostania w 
najwyższej kll'łsie okręgowej,· bowiem obec­
nie w kl. A jes1 mniej drużyn niż winno być:. 
Piłkarze wzorując się na bokserach rJrzygot:J­
wują mecz kilku fuzji. Słychać o .iołącze· 
mu TUR-u tomaszowskiego z tamtejszą Le­
chia narazie nie mogą w Tomaszowie dojść 

miejscowe cz'Y1miki po.lityczne i samoną'1owe 
o.raz młodzież zorganizowana w SP ,Która da­
ła 400 pr·acod.niówek. 

Ba>Sen o powierzchni 25x15 m pesiarla małą 
trampolin~. \V niedług im czasie wyb<l'hwana 
bęcz . e równ ież s zatnia. Otwarcie ba>Senu po­
łączono z zawodami pływackimi oroiz urociy· 
Hośclą dożynek . 

6ftÓHli 
;Lodzi 

do porozumiena co do nazwy nowego klubu 
zdaje się ie to będz'.e Związek Młodzieży Pol­
skej. Dalej mówi się głośno o tmJi ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

Po spadku do II·ej ligi Widzew „odkomende­
ruje'' sv. oją rezerwę do klasy B - jak więc 
z, tego widać w klasie A opróżni się k '.lka Jo· 
kat. Również l PTC będąc w U-ej lidzP musi 
swą rezerwę wycofać do kl. B. 

Nie jest więc wykluczone, że z klaw B za­
awansuje w tym roku do kl A wiecej klubów 

. niz normalnie. 

tOZPN zawiadamia 

Zgloszt ni n na b11ety 
przyifrowine będą do 8 b.m. 

W związ.ku 'Ze 'Zbliżajacym się międzypań· 

stwowym meczem piłkar6kim Węg·ry - Poo­
s!ka. który odbędzie się w Wa.rszawie dn. 19 
bm., Łódzki Okręgowy Związek Piłki Nożnej 

zawiadamia., że zgłoszenia na bilety będ7lie 

przyjmował do dnia 8 bm. ' 
Ceny biletów: 
Trybuna dolna - SOO'zł. 
Trybuna górna - 400 zł. 

Miejsca siedzące pr:zed trybunami - 300 
400 zł. 

MiejS<:a stojące - 200 z:ł. 

Uwaga sędziowie boks9rscy ! 
W poniedziałek dnia o6 bm. w lokalu ŁOZB 

o godzinie 19 odbędzie 6ię miesięczne zeb.ra• 
nie 6ędziów boksenolric.h. Obecność wszystkich 
<11.bowi~ 
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